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PAMIĄTKI Z KRAKOWA
poleca po cen&cn niskicn

S T A N IS Ł A W  R H B
w Krakowie, ni. SławaowsŁw 4

(vis k vi8 Hotelu Saskiego.)

Bilans pogromu gospodarczego.
Półtora roku upływa od ihwili, gdy 

1  reprezeDtacyi głównego skurbes stolicy nad 
dunajaidpj padł pierwsiy sygnał do odwrotu 
kredytowego. sygn«ł ten stał etą wypowie­
dzeniem przez kŁpitał wojny życiu gos^o- 
darczemu monarchii. Wynikła z tego klęska 
ekonomiczna, która przybierała coraz wląkezi 
rozmiary w miarę przykręcania hamulca kre­
dytowego, nierównego w« wszystkich kra­
jach monarchii. Klątka dotknęła najsrożej 
kraje ekonomicznie najsłabsze, gdzie hojoie 
udzielany kredyt w tłustych latach, zaczy­
nał budzić śpiącą przedsiębiorczość, zmienia­
jąc nagle fizjonomią kraju przez zapocząt 
kowany silnie ruch budowlany, a u nas spe- 
cyalnle zaawat się zadawać kłam opiewanej 
przez Szczcpauowskiego „Nądsy Galicy! \

Hamulec kredytowy rozprószył krótko­
trwałą złudą, ndnął sen o budzącej sią eko­
nomiczne] potądze Kralu, przeciętego spłu 
wnymi kanałami, e portocn, przepełnionych 
transportami węgla z naszego aagłąbla i fcu- 
i-akami, czekajuceml przeróbki w zapocząt­
kowanym przemyśle cukrowniczym. Śmiało 
zaczęliśmy patrzeć w przyszłość, widząc 
„ Wielki Kraków" kolebką wielkiego prze 
mysłu „polskim Diisseldorfem", A'e p. Pran- 
ger usunął z naszych oczu długi sen, a bhiU- 
tuą rzeczywistością stała się „Oanadlan Ha 
cifie". Wzmożona emigracya, upadek starych 
piacówok preemysłcwycfa i handlowych, jęki 
mieszczaństwa- i hiobowe wieści, Jakie do­
chodzą z w-zyBtkich zakątków kraju o Klą­
skach elementarnych, odnwierctadlają wier­
nie r tr t jin y  upadek gospodarczy.

Kosztem życia gospodarczego, pociągają­
cego za soi ą tysiące ruin, wstrzj m»uo cały 
obrót kredytowy dla zabezpieczenia aLarbca 
wojenntyi. Wybudui. wo.na na Bałkau!~i 
stelo Bią paraliżem, dotykającym przemysł 
austryackł, a targi pieniężne, wrażliwe na 
wszelkie zmiany jeszcze bardziej zaogniają 
rany, szerząc pomór gospodarczy i denerwu­
jąc piywatnych kapitalistów.

Kanceiarye notaryalne Btają się dziBiaj 
fabrykami protestów wekslowych, koncy- 
pienci notaryalnl objeżdżają miasta, zatrzy­
mując s'ą niemal przed każdym handlem 
I warsztatem. Dalssem naturalnem uastęp- 
BtWdm staje sią licytacja I topnieją mienia 
tycb, którzy niedawno z ufn< śc!ą patrzeli 
w przyszłość i spodziewali sią być pionierami 
uprzemysłowienia kra ju . Sądowe bale aukeyj-

ne, napełnione towarem i rucnomośctaml, 
zagrabionymi kupcom i przemysłowcom. — 
Młot licytacyjny nie oszczędza nawet real­
ni ści, wiejskich folwarków i gospodarstw 
chłopskich, a rosnący procent llcytacy] bez 
rezultatów (z powodu braku kupujących) — 
zmusza banki i wierzycieli do cierpliwości 
pod groźbą wyniknąć mogących znacznych 
strat., jakie przynosi pod wpływem lirytacyi 
zniżka wszelkich wartości z je] wszelkieml 
następstwami.

J ik ie  spustoszenia czy ni to wśród ludu 
polskiego, a we wiąkszej jeszcze mierze ru 
skirgo, mogą się dowiedzieć naocznie posło­
wie ludowi w dziale pożyczok włościańskich 
w Banku krajowym. Wóocras może przyjdą 
do przekonania, że praca n»d sanacyą smu- 
tnych stosunków staje sią pierwszym ich 
obowiązkiem, a popierana preez nich kolo- 
nizacya Kanady wystąpuje wówczas we wła- 
ściwsm świetle.

Za spustoszenia, jakie czyni ograniczenie 
kredytu włościańskiego przez Bank krajowy, 
nie możemy czynić go odpowiedLiainym. — 
Cios ten, jaki dotyka włościan, jest jednym 
i  ogniw łańcucha, który pory a ciężkie koło 
trybowe ogólnej depresyi, zataczające śmier 
donośny obrót po calem życiu gospodarczem 
słabego ekonomicznie kraju. Za dowód po­
służyć mr gą identyczne fnkta na Węgrzech. 
Przedsięwziął tam na wielką skalę rrąd par- 
celacyę wielkich iatifuudyów, które dzielono 
tak n» małe chłopskie gospodarstwa, jak ró­
wnież średnie gospodarstwa i folwarki o naj­
rozmaitszych obszarach. Głód ziemi u ludu 
podniecał popyt za nią, a dogodne warunki 
kredytowe zachęcały ludność bezroinj do 
kupna ziemi na raty. Nagle przyszło przesi­
lenie, wielu ludzi powołano pod broń, a wy­
nikła depresya zaskoczyła ich, zmuszając 
wielu do z ,oinienla się od obowiązków, któ­
rych się podjęli. DalBzem następstwem była 
Btraszns różnica i e s k  o u c i e  b a n k o ­
wym,  w y k a z u j ą c a  u b y t e k  192 m i l i o ­
n ó w k o r o n .

Kredyt włościański na Węgrzech, ofiaro­
wany przez prowincyonalno banki (jak pisze 
„Neus Fr. Presse" z dnia 31 z. m.), wynosi 
obecnie 8 procent, l e c z  w r a z  z pr owi -  
z y ą i n a j  r o z m ai  t s z y  na i d o d a t k a m i  
d o c h o d z i  do 20 p r o c e n t .  Zatem i na 
sze prowincyonalne żydowskie spółki i ban- 
ozki familijne zadowalałaś eię muszą t ym,  
co n a j m n i e j ,  t a k  nad w y r a z  s k r o m  
n y m p r o c o n c i k i e m  z d o d a t k a m i .  — 
Napróżuo poiski i ruski chłop nadciąga mu­
sami s wszystkicta powiatów do Lwowa 
z prośbą, by Bank krajowy, jako pierwszy 
es^wyczsj wierzyciel, ratował go przed zmorą 
lichwiarzy, czekających nadarzającej się spo­
sobności do łupienia skóry z chłopa i tanie­
go zakupna jego gruntu przez iicytacyę. 

Portfel wekslowy był w zeszłym miesiącu 
30 milionów koron słabszy, porównując 

z tym samym miesiącem zeszłego roku 
W trasie nadciągającej depresyi przed 

półtora rokiem największy portfel wekslowy 
miał — jak twierdzi „Neue Fr. Presse" — 
Budapeszt, potem Lwów, następnie Wielki 
Warażdyn i Wiedeń.

To miało być powodem do zastosowania 
wówczas w pierwszym rzędzie hamulca kre­
dytowego, dla pożyczek wekslowych w (Sa­
licyl i na Węgrzech.

Ciężkie czasy, dotykające rolnictwo gali- 
cyjakie, zmuozafa do natychmiastowej sprzs- 
daży płodów rolniczych, ochronionych przed 
klęskami elementarnymi Brak paozy zimo­
wej zmusi, i nadejściem zimy, do sprzedaży 
wielkiej ilości bydła i trzody chlewnej, co 
dotkliwie odbić się musi na hodowli krajo­
wej. NielepieJ od rolnictwa, wyniszczonego 
klęskami powodzi i smutną sytuacyą pienię­
żną, przedstawia się dola naszego handlu 
i przemysłu. WszyeiKie niemal zakłady prze 
mysłowe 1 handlowe w kraju, cierpią na brak 
kapitału obrotowego, a brak ten wywołuje 
upadek produkcyi i zastój handlowy.

Nie zanosi się jednak bynajmniej na 
szybką zmianę nieznośnych stosunków. Sze­
ściu procentowa stopa Banku Austro -  Wę- 
glernkiego, jak przepowiadają, nie będzie 
zniżona przed wiosną, a rosnący popyt o pie­
niądz, powodować musi dalsze podrożenie go 
i uprawianie bezkarnej liahwy.

Czekają nas zatem lata całe rekonwale- 
bcencyi ze strasznej choroby, w którą popa­
dło nasze życie gospodarcze. Niefortunna po­
lityka zagraniczna wyniszczyła kraje i ludy, 
podkopując przytem niemniej skutecznie 
presłige mocarstwa wobec zagranicy i niosąc 
klęskę bez wojny.

Krajowi naszemu, który był spodziewa­
nym terenem */ojny, podcięto wszystkie ner­
wy zapoczątkowanego rozwoju gospodarcze­
go. Wyludniły się miasta przez wyjazd na­
pływowej ludności i wytworzyły się wielkie 
luki w wynajętych dawniej domach i to po­
mimo zupełnego prawie prze? dwa lata trwa­
jącego zastoju budowlanego.

Smutna sytuacja wymaga solidarnej i ce­
lowej samoobrony, ze strony obydwu zamie­
szkujących kraj n&Bz narodów. Taka samo­
obrona wymaga z g o d y .  Wielką odpowie­
dzialność biorą na siebie ci, którzy stou.;yć 
chcą kraj w Bmutne i groźne następstwa 
nędzy. Nie pomogą! tu biadania, kraj żąda 
czynów i zwycięskie] walki z prześladującem 
go ustawicznie widmem głodu.

Roman W&yceymki.

Dzieło tworzenia...
Narodowo - demokn .tyczna reforma wyborcza.

Trzeba przy znać stronnictwom t. zw. su­
ty bioku, że, ocaliwszy blokową reformę wy­
borczą, zabierają się barazo poważnie do 
azieła tworzenia, t. J. do pozytywnej pra^y 
nad kompromisem polsko-ruskim w sprr.wie 
reformy. Zarówno centrum, jak i narodowa 
demokracya łamierza wystąpić z własnym 
projektem ordynacyi wyborczej. Niedawno 
podaliśmy zasady projektu centrum, który 
za podstawę rozdziału mandatów między o- 
bie narodowości przyjmuje proporeyonaluość. 
Obecnie — jak nam ze Lwowa donoszą — 
narodowa demokracya łącznie z tak zwany­
mi chrześcijańsko-ludowymi uchwaliła nastę­
pujące zasady dla swego projektu reformy 
wyborczej:

1) W każdej kuryi ma być zaprowadzone 
powszechne, bezpośrednie, tajne I równe pra­
wo głosowania. 2) Prawo wyborcze mają 
wykonywać wyborcy tylko w Jednej kuryi. 
3) Polacy i Rusini otrzymują w każdej ku­
ryi tyle mandatów, ile wypada dla nich we­

dle klucza. 4) Zapewnienie mandatów pol­
skich mniejszości nastąpi przez stworzenie 
r u s k i e g o  k a t a s t r u ,  t. zn. przez wyeli­
minowanie wyborców ruskich z ogólnej listy 
wyborców.

Tak wyglądają zasady projektu. — Co do 
Bzczegółow narodowo-demokratycznego ela­
boratu, to dowiadujemy się o nich drogą 
nieofieyalną, bo z „Gazety warszawskiej 
organu n.-d. w Królestwie). Podług doniesie­
nia „Gazety" projekt N. D. przedstawia się 
następująco:

Sejm okłada się z wir/listów i z 220 po 
słów:

Wlryllstów jest 12, względnie 13, miano­
wicie trzej arcybiskupi lwowscy, pięciu bis­
kupów, rektorowie uniwersytetów w kraju 
istniejących, rektor szkoły politycznej i ore 
zes Akademii umiejętności w Krakowie.

Posłów wybierają następujące kurye (kla­
sy) wynorców:

a) Kurya wyższa — 45 posłów. W kuryi 
tej mają pr»wo wyborcze posiadacza dóbr 
tabularnych, opłacających couajmniej 200 K 
podatków realnych bezpośrednich, prezesi i 
wiceprezesi Rad powiatowych, członkowie 
senatów uniwersytetów i władz akademic­
kich innych wyzsz/ch zakładów naukowych 
w kraju, członkowie kapituł, oraz dziekani 
dyecezyj rzymsko- grecko- i ormiańsko ka­
tolickich, prezydya Towarzystw gospodar 
skich, Izb lekarskich i inżynierskich. —Wybor­
cy narodowości raskiej wybierają w tsj ku 
ryi jednego posła oddzielnie;

b) Kurya rękodzieła — 10 posłów. W tej 
kuryi mają prawo wyborcze wszyscy człon­
kowie stowarzyszeń rękodzielniczych (prze- 
mysłowyub) istniejących w myśl ustawy 
przemy, icwej i wykonują to prawo bezpo­
średnio w siedzibie stowarzyszenia przemy­
słowego ;

W kuryi tej będzie zastosowany system 
yborczy p r o p o r c y o n a l n y .  W drodze 

tego Bystemu będzie capewniony Rusinom 
j e d e n  mandat.

c) Kurya przemysłu I handlu — 10 posłów. 
W  tej kuryi mają prawo wyborcze wszyscy 
uprawnieni do wyboru członków Izb handlo 
wycn i przemysłowycn, o ile nie są człon 
kami stowarzyszeń rękodzielniczych; prawo 
to wykonywują systemem proporcyonalnyin 
bezpośrednio 1 osobiśc e

d) Kurya robotnicza — 12 posłow. W te* 
kuryi mają prawo wyborcze pełnoletni robc- 
tnicy, oraz pomocnicy przemysłowi, ubezpie­
czeni obowiązkowo w zakładach publiczpyrh 
(od wypadków w kasach chorych, w zakła 
ozie ubezpieczeń koiejowycn, w raaa:n Dal­
ekich). R u s i n i  otrzymają w tej kuryi 4 
m a n d a t y  w drodze systemu proporcyonal- 
nego. Inni robotnicy będą wybierali syste­
mem proporcyonalny m.

e) Kurya miast — 39 posłów. W tej ku­
ryi mają prawo wyborcze wszyscy obywatele 
w miastach kuryalnych zamieszkali, o ile nie 
mają prawa wyborczego w jednej z kuryi 
poprzednich. R u s i n i  otrzymają w tej kuryi 
4 m a n d a t y  w drodze systemu proporeyo- 
nalnego. W okręgach miejskich wschodniej 
Galicyi będzie zastosowany system propor­
cyonalny.

f) Kurya gmin wiejskich — 101 postów. W 
kuryi te] mają prawo wyborcza obywatele 
w gminach zamieszkali, o ile nie mają pr»-

wa wyborczego w Jedne] z kuryi poprzednich. 
R u s i n i  otrzymają w drodze katastru wy­
borczego ruskiego 45 m a n d a t ó w ,  w tern 
Jcdon mandat z powiatów podgórskich Gali­
cyi zachodniej.

g) Nauczycielstwo ludowe wybiera — 3 
posłów. Jodr.ego posła wybiorą nauczyciel- 
siwo 30 powiatów pilskich, dwóch posiów 
wybiera naczycielstwo w reszcie powiatów sy- 
Htemeir. proporcyonalnym. Bu  s in  i mają za­
pewniony j e d e n  m a n d a t .

5. Kobiety mają prawo wyborcze w kuryi 
wyższej, w kuryach zawodowych, w kuryi 
miast i w nauczycielstwie ludowem. Kooiety 
głosują bezpośrednio i osobiście.

6. Wydział krajowy składa się pod prze—o- 
doicŁwem marszałka z ośmiu członków przez 
Sejm wybranych. Pięciu członków Wydziału 
krajowego wybierają kurye sejmowe w ten 
sposób, że jednego wybiera absolutną wię­
kszością głosów kurya wyższa, dwóch s; Ste­
rnem proporeyonaloym kurya miast wraz z 
kurya mi zawodowemi, dwóch systemem pro- 
porcyonalnym kurya gmin wiejskich. Trzech 
członków wybiera cały Sejm systemem pro- 
porcyondlnym; jednym z nich musi być wy­
brany poseł ruski.

7 Cesarz mianuje marszałka kraju i dwóch 
zastępców tegoż.

Głosy prasy.
O projekcie powyżsrym, który bezsprze­

cznie Jest więcej deuiokratyozRym niż pro­
jekt blokowy i zawle/a dużo innowacyj — 
pisze „Dziennik Polski" : „Idea kuryi „wyż­
szej" ma niby zaznaczać zastępstwo w re- 
prezentacyi kraju Izby wyższe] — skoro Sejm 
musi być jednoizbowy. Ale jak będzie przy­
jęte utopienie w masie właścieli wielkich po­
siadłości ziemskich zastępów polsLlch i ru­
skich kapituł, adwokatów, lekarzy, techników 
1 t. d. — czy takie misetum compositum bar­
dzo przypadnie do gustu i szlachcie I owym 
rozmaitym elementom demokratycznym, które 
miałyby być w kuryi szlacheckiej utopione — 
nie będziemy dziś roztrząsać.

Zupełnie nowym putnystbm — pomysłem, 
który zasługuje rzeczywiście na patent ory­
ginalności, Jest projekt utworzenia kuryi nau­
czycieli szkół ludowych I O tern nawet nau­
czyciele sami ąigdy ile  myśleli dotychczas. 
Czemui np. nauoeycleistwo zakh»dów śre­
dnich, z powRośclą poważny czynnik kultu­
ralny, ma być pominięte ?“

Od siebie dodamy, że projekt nar. dem. 
przeprowadza bardzo szeroko zasadę propor- 
cyónalnośc! (z wyjątkiem co prawda bardzo 
ważnym i w Luryi wiejskiej), i to jeat Jego 
zaletą. Rusinom piryznaje około 26 procent 
mandatów. Nie sądzimy, by kurya wyższa 
„nie przypadła do gustu demokratom". W 
każdym razie bowiem kurya taka miałaby 
więcej żywiołów demokratycznych niż dzi­
siejsza kurya wielkiej własności, którtj blok 
zatrzymywał w swym projekcie za zgodą 
liemokraktów. — Zresztą projekt cały omó­
wimy Jeszcze obszerniej.

Kongres syonistów.
W Wiedniu, gdzie przed laty 18 Dr Teo­

dor Herzl swą głośną broszurą „Der Juden-

17 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(traw a przedraku i przekłada zastrzeżone).

L,e\vile kazał dać małą szklaneczkę czar­
nej kawy, a  P o d lisz e w e r  p a trz ą c  n a  R e in -  
herca rzek ł:

— Ja k  to zaraz poznać, żc wy od ino- 
rodców uczyli się naszego języka, ja was 
poznałbym na wiorstę, że wy nie nasz, nie 
ruski. Czy nie tak Fiszel? — zwrócił się 
do sąsiada.

— C.o nie ma być prawda0 kiedy tak 
iest. W tym Prywiślu my dupiero nauczy­
my ifb po rusku. A wy znacie dobrze ich 
ję z y k 0 — patrzał na Reinherca.

Dlaczego nie mam znać, kiedy tu 
chodziłem do szkoły ? On jest nam potrze­
bny tutaj, czy może nief

_  wTam może i potrzebny^ bo wy tu­
tejsi, ale nie nam z Rosy i, rzekł Podli- 
szerew z dumą, 7" m3; tu Przyjechali po­
między innorodcoW, ‘ ^ h  nauczyć, co 
to jest matiuszka Moskw , co tQ j eSj wielki 
handel, wielki interes. ł* W J>=ęzy.,ja ipówilg 

-nieprawdę, że oni tu w. ; Pyysiiśiańskim 
kraju mieli tylko kramy( 1 * ramiki ? *-zy 
oni znali, co lo jest w ie^i kupiec?

— Co oni mieli zn&e ; Zaśmiał 2*5 
Fiszel, — oni nic nie znali- iNasj tu mieli 
wszystko w ręku, a jed n ' jah się ino- 
rodców, tych Polaków, -7  Smlechnął się

wzgardliwie, — uczyli się ich paskudnego  
języka, głaskali ich, kłaniali się im, ustę­
powali we wszystkiem... nu i co im przy­
szło z te g o ?  Jaki interes zrobili? — umilkł 
i łyżeczką pił kawę chlipiąc głośno.

— A j! a j ! Fiszel I -  zachwycał się Le­
witę cmokając, — jak ty mądrze mówisz! 
Dlaczego dalej nie mówisz?

— Nu, co jest? Ja  mogę więcej powie­
dzieć, — zaśmiał się. — Nasi tutaj tyle zro­
bili, że goje z nich się naśmiewali, ich ga­
zety także się śmiali, ich teatry także się 
śmiali... Nu, i my przyszli, my wyzwolili 
naród nasz wybrany z niewoli, my poka­
zali jego siłę i znaczenie, a teraz gdzie są 
Polaki? Nu, gdzie oni są?  — śmiał się 
drwiąco.

— Ja w iem ! — zawołał uradowany Le- 
wite, — oni się pochowali z głową i rę­
kami, oni będą w chlewie, a my w kamie­
nicach, oni będą nam służyli i grube ro ­
boty robili, a my będziemy panowali i u- 
tywali. Oni będą nasze bydło robocze 1

— A jl aj 1 Tak będzie! — zawołali ucie­
szeni, nawet żyd zaczytany w gazecie, a 
siedzący w pobliżu, spojrzał na nich ra­
dośnie i dodał

— Sy git! Tak i będzie!
Reinherca rozpierała duma, bo przecież 

i on będzie uczestnikiem władzy i potęgi 
Izraela; jemu będzie się kłaniał Lelicki i 
czekał jogo rozkazów, a tego Płachetkę wy­
pędzi, niech ginie z głodu, a tego Lińskiego 
niech stoczą robaki, niech on zgnije, on 
nifi chce żydów, nu, on pozna, co znaczą 
żydzi!

Rozmyślając tak o słodkiej zemście, 
Przypomńiał sobie sprawę hipotecznej po­
życzki i zawahał się, czy nie zaszkodzi to

kredytowi Lewite, gdy z nim zacznie mó­
wić o tern.

V, tem  zbliżył się gruby żyd, z wrielką, 
obrosłą twarzą, z g ło ś n y m  ś m ie c h e m  ude­
rzył lekko ramię Osipa Lewite i zawołał 
wesoło w żargonie:

— Ozyasz! Ja ciebie widzę?
— Nu, czego ty się dziwisz Szaja?
— Ja się nie dziwię, ale ja  ciebie py­

tam, gdzie ta kamienica twoja za pieniądze 
innoiudców ?

— Co niema być? Ona już stoi, a ty, 
Szaja, spytaj Jankla, — palcem grubym 
z czarnymi pazriogciami dotknął Reinher­
ca, — czy nie leżą przygotowane dia mnie 
czterdzieści tysięcy rubli goja?

— Co jest? Czy to prawda? — zawołał 
Szaja.

— Dlaczego nie ma być ? — uśmiechnął 
się Reinherc, — Ozyasz Lewite zawsze 
prawdę mówi i pieniądze leżą.

— Ale czy będą jego?
— Skąd ja  mam wiedzieć, czy on ze­

chce? Ja właśnie przyszedłem w tej spra­
wie i chce się dowiedzieć, co będzie?

Towarzysze Ozyasza Lewite, Abrum i 
Fiszel wszczęli szybką rozmowę na ten te­
mat, dopytując się, dlaczego nie podniósł 
pożyczki do tej pory?

— Ten Lelicki. akum, — co w języku 
żydowskim oznacza poganina, czciciela 
gwiazd, — chce dachu na kamienicy, nu, 
dach będzie, bo i jaka to kamienica bez 
dachu? to człowiek bez włosów i czapki 
na głowie, — śmiał się ze swego konceptu, 
a inni wtórowali, —: a wy Jankiel jak my­
ślicie? — trącił ręką Reinherca.

— Co ja  m yślę? — westchnął, — ja 
wiem, że dach będzie, ale ten goj Lelicki

postawił termin i on powiada, jeśli dachu 
nie będzie za dwa dni, me da pożyczki. 
Ja do was Ozyaszu przyszedłem z pyta­
niem : co będzie?

Lewiie poczei wieniał z gniewu, uderzył 
ręką w stół i zaw ołał:

— Co jemu do mego dachu? Co to jest, 
ażeby taki prosty goj, taki świniarz, nazna­
czał mi termin? Czy on wie. kto ja  jestem? 
Ja jego z całą budą przewrócę, on nie bę­
dzie miał co jeść, on będzie za parobka 
u mnie * Jankiel, jak można było pozwolić 
mu na takie słowo i do mnie przynosić?

— Co ja  miałem robić? — powiedział 
głosem zmartwionym, — ja  jemu mów iłem, 
że to źle będzie, że to zepsuje opinię, ale 
on takie bydle uparte, nie chciał zrozumieć 
tego. Czy to moja wina?

Podliszewer patrzał spokojnemi oczyma 
w twarz Lewite i rzekł zw olna:

— Ozyasz, czy ty wiesz, co rabi mówi? 
On powiada: mądry znosi krzywdę spo­
kojnie, on myśli jakby ją usunąć. Co ci 
krzyk pomoże?

— Czy ja  nie mam krzyczeć? — obu­
rzył się Lewite, — gdy ja widzę, że moje 
zabiegi, moja praca, moje myślenie idzie 
na przepadłe? I to przez kogo? Czy ty, 
Abrum, to sobie pomyślałeś?

— Co ja mam myśleć ? Czy 
teres? — wzruszył ramionami, 
wpierw rozpytaj, jak to było, 
szukaj sposobu na złe.

— Czy ty wiesz Abrum, że ty dobrze 
radzisz, — rzekł uspokojony Ozyasz.

— Co ja  nie mam wiedzieć? Ja już taki. 
Nu, Jankiel, wy mówcie, a ty, Ozyasz, 
chcesz posłuchać?

to mój in- 
— ty się 
a dopiero

— Jak ty możesz pytać? Ja cały, to 
jedno ucho teraz.

Jankiel Reinherc poczuł zadowolenie, 
że tacy kupcy będą zważali na jego słowa 
i odchrząknąwszy zaczął:

— Do naszego kantoru przyszedł dzi­
siaj...

— Jankiel! — przerwał mu Abrum 
Podliszewer, — jaki to kantor? Gdzie on
je s t?

— Abrum ! — powiedział z grymasem 
niechęci I.ewite, — poco ty przeszkadzasz? 
ale ja tobie chce powiedzieć : to jest kantor 
głupiego goja Lelickiego przy Alei Jerozo­
limskiej. Czy wiesz?

Abrum skinął głową i do Jankia Rein­
herca :

— Dlaczego ty nie mówisz?
— A dlaczego wy przerywacie ? Ja te­

raz pott iem... Do naszego kantoru 
szedł dzisiaj.,.

— Czy my to już nie słyszeli? — 
chnął się F iszel..

— Cicho! — położył palec na 
Ozyasz.

— ...dzisiaj po południu jeden 
Grzelski. On chce na drugi numer 
hipoteki dwadzieścia ośm tysięcy rubli.

— A doktorowi poco tyle pieniędzy ? — 
zdziwił się Fiszel.

— Naco? Ja zaraz powiem. U niego ma 
te pieniądze jakiś Taśnik...

— Kto jest on? — spytał Abrum.
— Skąd (ja mogę wiedzieć?
— Wy nie wiecie? ale ja  wiem— w m ie­

szał się do rozmowy żyd, który dotychczas 
czytał gazetę, — ja późnię] powiem. Nu, 
dlaczego nie mówicie?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład 
ubrań męskich, Wsa*Iki-j zamówienia wykonuje się we­
dług ostatniej mody. szybko i starannie, a  ..
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staat" dał początek syonlzmuwi, zebrał się 
wczoraj Il-ty  kongres syonistyczny. Po raz 
pierwszy obradają syociści w państwie, któ­
re przecież po Rosyi zawiera największą 
ilość żydów. Wszystkie dotychczasowe kon 
gresy syonistów obradowały w miastach za­
chodu, głównie w tsazylei, zdała od wielkich 
środowisk żydowskich. Ruch syoński mia 
dlatego charakter dokiryny a nie prakty­
cznej pracy nad zaludnieniem Palestyny, 
Sprzeciwiało się to intencyom Teodora Herzla, 
który niewątpliwie szczerzb pragnął wysie­
dlenia masy żydowskiej z Biuro py nad brzeg 
Jordanu. Wprawdzie uchwała pierwszego 
kongresu syońskiego w Bazylei z r. 1897 
stawiająca za cel syonizmu uzyskanie w Pa 
lestynie ojczyzny żydowskiej — dotąd obo­
wiązuje syonistów, atoli z biegiem czasu 
stała się ona hasłem czysto platonicznem 
Herzl przepowiadał, że za lat 20 powstanie 
państwo żydowskie na dawnej ziemi Patryar- 
chów, Sędziów i Proroków izraelekicb, tym 
czasem dzisiaj syontzm Jest więcej oddało 
nym od tego celu niż za czasów Herzla, 
„Akcya dyplomatyczna*, tak gorliwie przez 
Herzla prowadzona, Jebt dzis'aj zupełnie za­
niedbana* ibńltracya żydów do Palestyny zu­
pełnie nieznaczna — Jedynie zbieranie fun 
duszów na ceie palestyńskie jest dowodem, 
że Byoniści myślą Jeszcze o Palestynie.

Zaniedbanie ideału palestyńskiego spotka 
ło się już z ostrą krytyką ze strony niektó­
rych przywódców syonizmu. I tak np. wy­
bitny literat Maks Nordau zarzuca kierowni­
ctwu syonistów, że o kolonizacyę Palestyny 
wcale się nie troszczy a fundusze miliono­
we, już uzbierane, przeznacza na tak zby 
teczoe na razie cele, jak  założenie uniwer 
Bytetu hebrajskiego w Jerozolimie... Podnieść 
trzeba, że głównymi przeciwnikami akcyi pa­
lestyńskiej są syoaiści galicyjscy, którzy 
wcale nie mają ochoty opuszczać ziemi, na­
zwanej Już w XVL wieku paradisus  J udae- 
orum. Syoniści galicyjscy — podobnie Jak 
litwacy w Królestwie iubią tzw. „politykę 
krajową*, to znaczy tworzą Palestynę u sie­
bie w domu. Walczą więc o prawa Języka 
żydowskiego (przyczem Jedni za Język ży 
dowski uważają hebrejszczyznę, inni zaś 
żargon), o uznanie oficyalne narodowości 
żydowskiej, o szkoły i kurye żydowskie 
Jednem słowem ideałem syonistów na zie­
miach polskich jest „autonomia eksteryto- 
ryalna* żydów — J u d e o p o l o n i a ,  Jak 
litwacy szczerze przyznają. Marzenie pale 
styńskie zostaje tylko stałym refrenem mo­
dlitwy paschalnej: „Na drugi rok w Jerozo- 
Umie“.

Czy kongres wiedeński zmieni tę ten- 
dencyę syonizmu 9 Wątpić należy. W ruchu 
8yońskim niema Już dawnego zapału ani 
niema wybitniejszych przywódców. Masa ży­
dowska czuje się zadowoloną w Europie, 
ortodoksya zaś żydowska zwalcza eyonizm 
ze stanowiska religijnego. Ta ostatnia każe 
bowiem wierzyć, że przeznaczeniem Izraela 
Jest tak długo żyć wśród ludów, aż w spo­
sób cudowny odda im kiedyś Jehowa Pale­
stynę i rządy nad światem.

Bardzo ciekawie przedstawia się staty- bejczyk spustoszył Jaffę, gdy to miasto za- 
styka samobójstw pod względem sposobów i mordowało przez zdradę 200 żydów, a Szy- 
ich wykonania, których „Statystyka Miasta j mon Hasmonejczyk zdobył je  szturmem

Statystyka samobójstw w Krakowie
1901-1910.

Według „Statystyki Miasta Krakowa** 
miejskiego biura statystycznego, liczba sa­
mobójstw w naszem mieście w latach 
1901— 1909 przedstawia się następująco: Sa­
mobójstw popełniło osób 261, w tem 54 ko­
biet, czyli 20‘7 procent. Rozłożywszy na po­
szczególne lata, tak się będzie przedstawiać 
liczba samobójstw: w 1901 r. 16 osób popeł­
niło samobóstwo, w tem 2 kobiety; w 1902 r. 
21 osób, (3 kobiety), w 1903 r. 27 osób (5 ko­
biet), w 1904 r. 22 osób, (2 kobiety), w 1905 r. 
37 osób, (14 kobiet), w 1906 r. 28 osób, 
(6 kobiet), w 1907 r. 33 osób, (5 kobiet), 
w 1908 r. 33 osób (6 kobiet), a w 1909 r. 
44 osób, (11 kobiet).

Jak  więc widzimy z powyższego zesta­
wienia liczba samobójstw mężczyzn prze 
wyższa przeszło w czwórnasób liczbę samo­
bójstw kobiet. Nadto da się zauważyć tu 
stopniowe powiększenie liczby samobójstw 
z roku na rok (z wyjątkiem 1904 i 1S06 r.), 
co Jest objawem oczywiście wprost zatrwa­
żającym.

Krakowa** uwzględnia tylko 5. Od r. 1901—1909 
najwięcej osób, bo 103 odebrało sobie życie 
bronią palną (postrzał), w tem tylko 4 ko­
biety (czyli 3 #9 proc.) dalej przez otrucie się 
wogóle trucizną 39 osób, w tem 15 kobiet 
(czyli 38 46), przez otrucie się f  tstorem 
29 osób, w tem 20 kobiet (czyli 1 8 97 proc.) 
przez inny sposób wykonania samobój >twa 
25 osób, przez powieszenie się 24 osób, w tem 
5 kobiet, a najmniej przez utopienie się, bo 
tylko 9 osób, w tem 1 kobieta. Rubryka, 
nieznany sposób wykonania samobójstwa 
wykazuje 32 osób, w tem 2 kobiety.

Gdy weźmiemy teraz pod uwagę powyższe 
zestawienie, to zobaczymy, że najwięcej 
mężczyzn odebrało sobie życie przez postrzał 
(99 osób), a najmniej przez utopienie się 
a kobiet nąjwięcej przez otrucie się fosfo­
rem (20), a najmniej przes utopienie się (1)

Uwzględniając tylko dwa ostatnie lata 
(1908 i 1909) pod względem zatrudnienia 
osób odbierających sobie życie, statystyka 
samobójstw w Krakowie przedstawia się na 
stępująco: Najmniej pozbawiają Bię życia lu­
dzie żyjący i pracujący na roli. W r. 1908 
nie było żadnego takiego wypadku, w r 
1909 Jeden. Naturalnie, że ludzi żyjących 
i pracujących na roli wyłącznie Jest tak mało 
w Krakowie, (przed przyłączeniem gmin pod­
miejskich), że rubryka ta nie zasługuje na 
szersze uwzględnienie. Dalej ludzie mający 
zajęcia nieznane, bo tych liczba samobójstw 
wynosiła w 1908 r. 2 csoby,wtem 1 kobieta, 
następnie robotnicy dzienni, których liczb;, 
samobójetw wynosiła w 1908 r. 3 osoby, 
w tem 1 kobieta, a w 1909 r. 2 osoby, w tern 
1 kobieta; ludzie trudniący sie handlem i ko- 
munikacyą (w 1908 r. 3, w 1909 r. 2 osoby), 
przemysłowcy (3 i 2), kapitaliści i właściciele 
realności ( 0 - 6 ) ;  służba prywatna i publiczna, 
stórych liczba samobójstw wynosiła (3 i 5), 
żołnierze, Których liczba samobójstw wyno 
siła w 1908 r. 8 osób, w 1909 r. 12 osób 

nakoniec ludzie pracujący w zawodach 
wolnych, których liczba samobójstw wyno­
siła w 1908 r. 11 osób, (Jeden żyd), w tem 
1 kobieta, w 1909 r. 14 osób (Jeden żyd), 
w tem 4 kobiety (dwie żydówki).

Dodać tu jeszcze musimy, że w tych dwu 
atach n a j w i ę c e j  osób odebrało sobie ży­
cie w w i e k u  od 20— 30 lat, a mianowicie 
44 osob, w tem 9 kobiet (2046 procent), co 
świadczy aż nadto dobrze, że wiek ten Jest 
wiekiem zdobywania sobie stanowisk w spo­
łeczeństwie, a największej walki żyuiowej. 
Mniej samobójstw wypada na wiek od 30—60 
at, bo 24 osób odebrało sobie życie; w tem 
7 kobiet (29 17 proc) naBtępnle od 15—20 
rokn życia, bo tylko 7 osób, w tem 1 k obie­
la (14'29 proc.), a najmniej od 60 lai I zwyż, 
>o tylko 2 oeoby. Poniżej 15 roku życia nie 
>yło wypadku odebrania sobie życia.

W zakończeniu tego artykułu dodać 
eszcze należy, że najwięcej osób odebrało 

sobie życie w 1908 r. w miesiącu lutym 
i maju, bo po 6, a najmniej w llpcu i wrze­
śniu, bo po 1. W styczniu, kwietniu i sierpniu 
nie zanotowano ani Jednego samobójstwa. 
Zaś w 1909 r. najwięcej samobójstw było 
w sierpniu, bo 7, a najmniej w lipcu, paź 
dzierniku I listopadzie, bo po 2. K.

Ks. Dr. J . GÓRKA.

Podróż do Ziemi Świętej.
VI.

Z Ja ffy  do Jerozolim y.
Hospicyum austriackie — Nabożeństwo w kościele 
grobu Bożego izwied?aniejegopam iątek—Refleksye.

Jaffa znaną była pogańskim pisarzom. 
Według ich opowiadania, przykuto tu do 
skały Andromedę, córkę Kefeusza i Joppy 
jako ofiarę dla morskiego potwora. Oa 
niechybnej śmierci wyratował nieszczęślwą 
Perseusz. Tu oddawano cześć niegdyś bo­
gini Derketo, na wpół kobiecie, na wpół 
rybie. Tu Hiram wyładowywał drzewo ce­
drowe na budowę świątyni Salomona. Tu 
również wsiadł na statek Jonasz prorok, 
kiedy nie chciał pomimo rozkazu Pańskie­
go głosić Niniwie pokuty. Judasz Macha-

l umieścił w niem silną załogę.
Tu św. Piotr wskrzesił dobroczynną Ta- 

bitę; tu miał widzenie, że do Kościoła na­
leży przyjmować i pogan obok żydów. Św. 
Ludwik, król francuski, zbudował na tem 
miejscu kościół, z którego ani śiadu nie 
pozostało, tylko skromny meczet w połu­
dniowej części miasta, tuż przy latarni mor­
skiej, wskazuje ten punkt.

Jaffa liczy około 40 tysięcy mieszkań­
ców J)

Okazały kościół Braci Mniejszych wy­
budowano przed 17 laty. Jest tu także ho­
spicyum dla pielgrzymów. Siostry Józefitki 
otworzyły szkołę wyższą dla dziewcząt 
i kierują szpitalem. Wogóle Jaffa jest du- 
żem i pięknem miastem i rozwijałaby się 
daleko szybciej, gdyby posiadała port do­
brze urządzony.

Wsiadamy na pociąg i jedziemy do Je­
rozolimy. Przestrzeń z Jaffy do Jerozolimy 
wynosi 87 kim. Dawniej pielgrzymi prze­
bywali ją  na koniach lub osłacn i musieli 
jedną noc spędzać pod namiotami Prze­
jeżdżamy piękne ogrody pomarańczowe, 
w których złocą się dojrzałe owoce, to 
znowu umykają przed nami sady oiiwne 
i olbrzymie kaktusy, to strzelają w niebo 
wysokie palmy. Jaffa słynie na cały świat 
z dużych, smacznych pomarańcz, które 
przynoszą mieszkańcom wielkie dochody. 
Przelatujemy na skrzydłach pary piękną 
równinę Saronn, dawny szmat ziemi filis­
tyńskiej. Na wiosnę przywdziewa ta doli­
na wspaniałą szatę z kwiecia i zieleni, bo 
w lecie żary słoneczne wypalają roślinność. 
Po obydwóch stronach szlaku kolejowego 
widzimy od czasu do czasu skromne wio­
ski, mijamy gaje oliwne, otoczone żywo­
płotem z kaktusów. — Na północ w kie­
runku jazdy widzimy miasto Syddę albo 
Diospolis, gdzie się odbył synod przeciw 
heretykowi Pelagiuszowi. Tu przez pe­
wien czas przebywał św. Piotr i uleczył 
w cudowny sposób chorego Eneasza *)

W  blizkości Syddy staje przed nami 
wśród zielonych ogrodów miasteczko Ram- 
leh z ludnością siedmiotysięczną; katoli­
ków tu zaledwie stu. Dziesięć minut drogi 
na południowy zachód od miasta wznosi 
się wieża, zwana wieżą 40 męczenników, 
jiam ieh uważaja niektórzy za miasto ro­
dzinne Józefa z Ąrymatei. Na miejscu, gdzie 
miał stać dom Jńżpfą, wybudowali ‘tracia 
Mniejsi kościół i klasztor w rokn 1395. Na 
poleon w czasie pochodu z Egiptu do Syr 
ryi założył tu swoją główną kwaterę.

Tor kolejowy wznosi się ciągle ku gó­
rze ; w dolinie rozłożyła się kolonia żydow­
ska Akir, podobno dawne filistyńskie mia­
sto Akkaron, które nie przyjęło Arki przy­
mierza. To znowu widać Bet Dszemelzza- 
kładem księży Salezyanów, którzy tu pra­
cują od r. 1868. Kolej wspina się po gó­
rach judzkich serpentyną, przed oczyma 
naszemi widzimy nagie stoki skalne, prze­
rżnięte głębokimi jarami, mało uprawne, 
ęzasąmi zarosłe karkołomnemi drzewkami. 
Od czasu do czasu spostrzegamy w dolinie 
i na stokach stada kóz i owiec, — Po le­
wej stronie jazdy pokazują nam pieczarę, 
w której miał Samsoń, znany siłacz biblij­
ny, pzyeh# ną Filistynów.

Wreszcie pociąg staje pą pajwyższym 
punkcie doliny Rephaim, gdzie jgśt kolonia 
niemiecka z uroczymi domkami, — Na 
prawo znajduje się dworzec, a niżej Jero­
zolima, o której pisze Psalmista (121): „U- 
cieszyłem się, gdy mi powiedziano: pójdzie­
my &Q dpmu Pańskiego. Stawały nogi na­
sze na ziemiach twoich, Jeruzalem. Jerusalem, 
które się bud uje jako nifasto, którego ucze­
stnictwo społeczne. Bo tam wstępowały po­
kolenia, pokolcnią Pąpskie, śwfadęctwo Izra- 
ej ku wyznawaniu Pańskiemu. Bp tam po­
stawione są stolice na stpljce w uQhm 
Dawidowym. Proście, co jest Jul 
Jeruzalem, a dostatek w basztach twoich.

i) W tej liczbie 23 tysiące muzułmanów, ży_- 
dów 10 tysięcy, katolików 150Q, chrześcijan innych 
wyznań 65Ó0,

J) Wciskano nam ąa własność koszyk z zawar­
tością 40 okazałych pomarańcz po cepie jednej 
korony.

i) Dz. Ap. 9, 32—35.

Dla braci mojej i bliźnich moich mówiłem 
pokój o tobie. Dla domu Pana Boga na­
szego szukałem dobra tobie*.

Ze stacyi kolejowej jedni pielgrzymi 
udali się do hospicyum austryackiego, inni 
do włoskiego „Casa nova“. — Ja  mieszka­
łem w przytulisku austr/ackiem, na czele 
którego jako rektor stoi obecnie ksiądz wę­
gierski z dyecezyi ostrzychońskiej, doktor 
teologii. Na przemiany i .iemiec, to znowu 
Słowianin i Węgier są stróżami i zarząd­
cami tej ważnej instytucyi, urządzonej wzo­
rowo i wygodnie.

Po obiedzie udaliśmy się do bazyliki 
Grobu Chrystusowego, na miejsce najświęt­
sze w całej Jerozolimie, bo tu dokonała się 
ofiara kalwaryjska. Na tem miejscu Jezus 
Chrystus umąrł na drzewie krzyża i odku­
pił upadły rodzaj ludzki. Tu w tych prze­
strzeniach, objętych kościołem, spoczywał 
w grobie, a trzeciego dnia własną mocą 
powstał z martwych. Niepodobna słowami 
wyrazić uczuć, które ogarniają duszę wie­
rzącego za wstąpieniem do tego świętego 
przybytku! Kiedyśmy wchodzili w progi 
sławnej na cały świat Lazyliki, powitali nas 
zwyczajem tradycyjnym księża Franciszka­
nie, wystawili Najświętszy Sakrament i od­
śpiewali Te Deuin. Po błogosławieństwie 
przemówił do nas po polsku jeden z Oj­
ców Franciszkanów. Uderzał silnie na to, 
że nie jesteśmy turystami, ale pielgrzymami, 
abyśmy się przeto starali w Jerozolimie o 
uświęcenie duszy. Po tej przemowie wcho­
dziliśmy dwójkami do Grobu Chrystusa, 
aby się chwilę pomodlić i ucałować płytę 
marmurową, wskazującą miejsce, gdzie Pana 

•Jezusa pochowano. Przy grobie stał pop 
prawosławny w czasie naszej adoracyi. Za­
konnik Polak zwrócił nam uwagę po ci­
chu, abyśmy nie składali żadnych ofiar 
pieniężnych, boby je  ząbrał pop scliizma- 
tycki. Gdyby kto z pielgrzymów pragnął 
złożyć choćby skromny datek na Grób 
Zbawiciela, może to uczynić w zakrystyi 
OO. Franciszkanów,

We czwartek 16 marca udaliśmy się 
znowu razem do bazyliki. Kapłani odpra­
wiali kolejno msze przy ołtarzach, wierni 
się spowiadali. Następnie odprawił X. So­
kołowski na Grobie Chrystusa uroczystą 
sumę, w czasie której śpiewali po łacinie 
OO. Franciszkanie, a pątnicy przyjmowali 
Komunię św.

Kazanie w krótkich i jędrnych zdaniach 
wygłosił X, Dr Gerstman, dowodząc, że 
Jezus Chrystus jest dla nas drogą, prawdą 
f żywotem. Zaznaczył pięknie kaznodzieja, 
Że w Zienii św. na pfóżnqby kto ązukał 
dzieł sztuki, bo ich już nipmą. Ktoby się 
chciał rozkoszować arcydziełami archite­
ktury, malarstwa lub rzeźbiarstwa, niech 
się zwróci do Europy, niech zwiedzi n. p, 
galerye Florencyi lub Rzymu, Do Ziemi św. 
podróżują wierni, aby tu krzepić swą wiarę, 
podnosić nadzieję i miłość ku Bogu przez 
rozważanie życia i śmierci Zbawcy naszego, 
który tu żył, nauczał, cuda czynił i umarł 
na krzyżu.

Po śniadaniu zwiedzamy szczegółowo 
kościół, który pod jednym dachem kryje 
w sobie Golgotę i Grób Zbawiciela.

Dysputowali uczeni, czy tradycyą się nie 
myli, czy istotnie na tem miejscu umaił 
Pan Jezus i spoczął w grobie. Nie będzie­
my się rozszerzali nad dowodami, którymi 
chrześcijańscy ucżehi, nawet z obozu pró- 
testapckię^9, popięrąja Starożytne podauję, 
że istotnie tak jest Jeźęlf pami^tfeńWę tpiejr 
sca w Ziemi św, otaczali zawsze oąjczulsżą 
opieką, jeżeli pobożność chrześcijańska przez 
wszystkie wieki od czasów Apostolskich 
przechowywała się w pamięci i odwiedzała 
nieprzerwanie ślady działalności Chrystusa 
Pana, to przedewszystkiem trzeba to po­
wiedzie*. o Gplgoęje i

Nalsilniejśzy żarzńt wyradzano niegdyś 
ten, że kościół Grobu Chrystusowego znaj­
duję się y/śród rńurów Jerozolimy, a Chry­
stus cićrpiął ża ipiąśtęnj, tąm uń.  ł PP~
grzebłOn został,

Uczęni wykazali niezbicie, kopiąc w Je­
rozolimie, że istotnie te miejśca leżały poza 
m urem ; odnaleźli nawńt ślady owego 
ipuru *),

Za Konstantyna Wielkjego zrównano

' ) Radca budownictwa, dr, Schick w r. 1883.

skały i wzniesiono tu wspaniały kościół, a 
uroczyste poświęcenie bazyliki odbyło się 
w roku 336.

Gdy Chosroes II. król perski, w r. 614 
zniszczył ową świątynię, odbudował ją  opat 
Modest, późniejszy patryarcha, przy pomo­
cy wiernych.

Dzieło Modesta zburzył ponownie w ro­
ku 1010 sułtan egipsm Hakem, ale wnet 
zaczęto kościół odbudowywać. Krzyżowcy 
zdobywszy Jerozolimę 15 lipca 1099 roku, 
wznieśli nad Grobem P. Jezusa i Kalwaryą 
okazalszą świątynię.

Kaplica Grobu Chrystusowego, w środku 
rotundy kościelnej umieszczona, ma 8 25 
metrów długości, 5‘55 metrów szerokości, 
a 550  metrów wysokości, nie licząc 
w to wieżyczki, zakończonej cebulastą ko­
pułą. Liczne złote i srebrne lampy wiszą 
na je j froncie. Sam grób składa się z tak 
zwanej przedkomory, czyli kaplicy aniel­
skiej, bo tu pokazali się aniołowie niewia­
stom i zwiastowali im zmartwychwstanie 
Zbawiciela. Z tej komory wchodzi się do 
właściwego grobu, gdzie można umieścić 
ołtarz i odprawić Mszę św. Ministrant i ka­
płan praw ie całkiem zapełniają tę prze­
strzeń, a wsunąć się tu mogą jeszcze naj­
wyżej dwie osoby dla modlitwy i przyjęcia 
Komunii św. W głębi grobu widać marmu­
rową płaskorzeźbę, przedstawiającą zmar­
twychwstanie Pana. To własność Greków 
dyzunitów. Srebrna płaskorzeźba należy do 
łacinników, a malowany obraz do Ormian.

W tej samej bazylice znajduje się Gol­
gota czyli miejsce ukrzyżowania. Wchodzi 
się na nią po wysokich stopniach. Jedna 
część Golgoty należy do łacinników, któ­
rzy tu mają dwa ołtarze; druga, gdzie stał 
krzyż, jest własnością Greków schizmaty- 
ków.

Zresztą w bazylice mnóstwo jest przy­
budówek, ołtarzy, kaplic, jak kaplica Sy­
ryjczyków, dalej katolików czyli kościoł 
Greków, ołtarz św. Maryi Magdaleny, ka­
plica objawienia czyli kościół Braci Mniej­
szych, więzienie Chrystusa, kaplica Longi- 
nusa, kaplica rozdziału sukien Chrystusa, 
kaplica św. Heleny, odnalezienia krzyża, 
wyszydzania, kaplica Franków, kaplica A- 
dama, grobowiec królów ierozolimskich 
i t. d.

Niedaleko Grobu Zbawiciela, na posadz­
ce kościoła, leży duży kamień, na którym 
według podania miano namaścić ciało Zba­
wiciela.

Z powodu wielu właścicięjj, kctścićjłzpąi- 
duje się w wjelkiem ząpiedtyaniu.

Początkowo gospodąrzami byli tu sami 
katolicy. Pa odwrocie Krzyżowców do Eu­
ropy zakupił Robert, król sycylijski, od 
sułtana egipskiego za wysoką cenę najwa­
żniejszą świątynię w Palestynie i powierzył 
ją  za zgodą Papieża synom św. Franciszka 
(Braciom Mniejszym). Kilka firmanów suł- 
tańskich zatwierdziło ich prawa i posiada­
nie. Ale później Grecy schizmaty i Ormia­
nie podstępem, przekupstwem, przemocą 
wdarli się do kościoła Grobu Chrystuso­
wego. Turcy brali od nich pieniądze i z krzy­
wdą łacinników pozwalali im gospodarzyć 
w kościele. Dla wyznawców Islamu, Grób 
Zbawiciela stał się złotodajną kopalnią.
Z podeptaniem wszelkiej sprawiedliwości 
opanowali prawosławni Grecy i dyzunici 
Ormianie lakże Grób Zbawiciela. Ą więć 
°^ ećnie mają (Jo niego przystęp; Lacinni- 
CT’ ” r 5cy schyzmatyecy i Ornliahje. Wobec 
tegp nie ipógłr pa grobje Zbawicieią qdprąr 
\yić Mszy św- pzęptycfei, metrppóhtą 
ruski, kiedy bąwił w Ziemi św,

Wszystkie wyznania prześcigają się w gor­
liwości i chwaleniu Chrystusa na tem świę­
tem miejscu. We dnie i w nocy nie ustaje 
tu chwała Pańska. To i buduje ale i utru- 
dfłfe ?fe“Eieme, bo gdy wąjdzięsz do św ft- 
tyrfi, tnógłoby ■ cl się zdawać ria pterWśrę 
wejrzenie, ze jesteś gdzieś pa ■krzykliwym 
jarmarku. Wymowny-ks. biskup Hołpwiń-
sfeł W SWP) pielgrzymce do $i£mi św- tak 
się q tem wyraża: „Nie uwierzysz, jak te 
rozmaite głosy w różnych językach potężne 
wywierają wrażenie. Mimowoli cisną się 
do ust słowa Prorbka; „I będzie grób Je^d 
sławny*. Ą  wjdżęc to półaczepie różnyęh 
wyznań w  teIń miejscu,’ jako jetfynem źró­
dle, z którego te strumienie wypłynęły i pa­
trząc na gorliwe współubiegariie się we

KAROL DICKENS.

WSPÓLNT PRZYJACIEL
Powieść.

— Co to Jest? — spytał, wskazując na 
drzwi — gdzieś to znikła blacha z ogłosze­
niem twego pensjonatu.

— To nic — odparła Jego żona z dosko­
nale odegraną obojętnością. — Ten, od któ­
rego kupiliśmy ją, przyszedł z kleszczami i 
oderwał blachę, mówiąc, śe skoro nie mamy 
czem płacić, odda ją  do innego pensjonatu, 
gdzie zamówiono u niego zupełnie podobną.

— Może miał słuszność, moja droga.
— Zapewne, gdyby nam zabrał drzwi, 

tobyś także powiedział, że ma słuszność.
— Drzwi nam eą niezbędne.
— Tak uważasz? — rzekła z gryzącą 

Ironią pani Wilfer, udając się w głąb miesz­
kania.

Rundy poszedł za nią, a zeszedłszy po 
kilku schodach w dół, znalazł się w rodzaju 
autereny, służące] razem za kuchnią i pokój 
Jadalny.

Dwie młode dziewczęta grały tam w 
warcaby, a starsza z nich, licząca Jakie lat 
19, była nadzwyczaj ładna i zgrabna. Ładna 
panienka przegrywała swoją partyą i była z 
tego powodu w najgorszym humorze.

— Jak  się macie moje fatałaszki ? — 
rzekł Wilfer do dziewcząt.

Żona Jego zdążyła Już tymczasem usiąść

w kącie z rękami skrzyśowanemi na kola­
nach. Nie zdjęła oczywiście rękawiczek.

— Moja droga — rzekł do niej Wilfer— 
niepotrzebnie martwisz się tą blachą, bo sko­
ro wynajęłaś pokoje na pierwszem piętrze, 
nie mogłabyś tam jnś umieścić żadnych pa­
nienek.

— Mleczarz mówił — rzekła monoton­
nym głosem stroskana małżonka, że dwie 
lady z najlepszych sfer towarzyskich poszu­
kują przyzwoitego pomieszczania. Beilo! — 
dodała, zwracając się do córki — powiedz 
ojcu, czy nie tak mówił mleczarz ? i czy nie 
wziął naszego adresu, aby go pokazać owym 
dwom ladie.

— Wziął — odparła ładna miss — ale
to się na nic nie zdało.

— A zresztą — zauważył mąż — skoro
wiesz eama, że pokoje są Już zamówione,
panienki te nie będą mogły z nich skorzy­
stać. -

— Przepraszam clę — rzekła pani Wil­
fer, zawsze równie monotonnie i uroczyście 
— tu n!e chodziło o żadne panienki, ale o 
dwie ladie z najlepszych sfer towarzyskich. 
Powtórz ojca Bello, co mówił o tych pa­
niach mleczarz.

Ale ładna miss przegrała w tej chwili o- 
statecznie, a dotknięta tjm  do żywego, o- 
depchnęła szachownicę tak gwałtownie, że 
wszystkie Bzachy poleciały na podłogę.

— Biedna Bella I — westchnęła Jej matka.
— Dlaczego Bella ma być biedniejszą od 

Lawinii? — ujął się ojciec za młodszą 
córką.

Wilferse — rzekła na to Jego żona, 
podnosząc uroczyście obie dłonie obciągnięte 
rękawiczkami — wiesz dobrze, Jaki cios spo­

tkał Bellę, wiesz dobrze dlaczego ona Jedna 
w rodzinie musiała przywdziać żałobę i za­
pytujesz jeszcze dlaczego to Bella jest bie­
dną a nie Liwinis.

— Nie potrzebuję niczyjej litości — za­
wołała Lawinia z pod stołu, gdz'e leżała, 
zbierając pionki. — Ani Pa, ani Ma nie po 
trzebują mnie wcale żałować.

— Wiem moje dziecku, że masz szlache­
tny charakter, jak wszystkie moje córki. 
Mam tu właśnie w kieszeni list od naszej 
Cecyli, k fóra donosi, że mąż w trzy miesiąoe 
po ślubie sprowadza do domu swoją zrujno­
waną ciotkę. Chcecie wiedzieć jak to Cecyli 
przyjąła ?

Tu pani Wilfer zaczęła czytać głośno: 
„Pozostanę mimo to wierną mamo, pisała 
Cecyli, nie porzucę go. Jego ciotka może 
przyjechać i zamieszkać u nas**. Kto drugi 
zdobyłby się tak łatwo na takie poświęcenie, 
zakończyła pani Wliłer, powiewając rękaw*- 
czkam *

Czcigodna matrona nie mogła już ani 
słowa wymówić przejęta wzruszeniem I za­
cisnęła tylko mocniej pod brodą węzeł chu 
steczki.

Bella słuchała słów matki z roztargnie­
niem nawijając sobie na palec pukiel swych 
ciemnych włosów, które opadały jej w buj“ 
nych lokach na szyję i ramiona. Podeszwa 
następnie do ojca, a ująwmy go pod brodę 
jedną ręką, a drugą gładząc go po włosach, 
zacięła mówić:

— Żałuj mnie Pa, bo ni; ma chyba w świę­
cie biedniejszej odensnie dziewczyny. Wiesz, 
w jakim niedostatku żyjemy, (któż lepiej od 
niego wiedział o tem), wiesz Jakie bogactwa 
m*ałam w perspektywie — a teraz wszystko

rozwiało się Jak bańka mydlana, a Ja osia­
dłam na koszu 1 nosić muszę te szkaradne 
czarne suknie, których nie cierpię. Ale ty 
Pa nie żałujesz mnie, widzę to dobrze. Je ­
steś twardy jak  skała.

— Ależ owszem- moje dziecku żałuję cię 
Jtśll sobie tego życzysz.

— Bo gdyby jeszcze zostawiono mnie 
w spokoju — mówiła dale] Bella — ale ten 
szkaradny adwokat przyszedł niewiedzieć 
poco i nagadał mi o tym testamescie, tak, 
że musiałam odmówić Jerzemu Simpson.

— Nie kochałaś przecie Jerzego Simp- 
sona — stwierdziła energicznie Lawinia — 
stając przed siostrą w zaczepnej postawie.

— Cóż stąd, zawsze lepszym był on niż 
nikt — odparta obojętnie Bella, poczem wło­
żywszy sobie do ust jeden ze swych loków, 
gryzła go białymi zębami.

— Ładnie się obchodziłaś z tym bie- 
doym Jerzym — mówiła Lawinia.

— Cóż ciebie to obchodzi, taka smarka­
ta nie powinna się mieszać do spraw doro­
słych osób — odpowiedziała Bella, nie prze­
stając żuć swoich loków.

— Co za głupie położenie—biadała dalej — 
a co najgorzej śmieszne. Być zapisaną ko­
rni, ś testamentem, Jak tuzin srebrnych ły­
żeczek. Ten obrzydły John Hsrmon musiał 
przecież wiedzieć wybornie, ie  go nie ko­
cham, że go nie będę kochać, bo ozyż mo­
żna kochać k< goś komu zapisano nas te­
stamentem. Ale mimo to nie miał prawa się 
topić. Pieniądze pokryłyby to wszystko. Ja  
t&k lubię pieniądze, tak chcę być bogatą, 
gdy tymczasem Jesteśmy okropnie, głupio, 
haniebnie ubodzy. Ja  się brzydzę ubóstwem. 
A prnytem zostawić mnie w tak kompro­

mitującej sytuacyi. Przecież wtedy gdy mó­
wiono tak wiele o śmierci Hormona niektó­
rzy utrzymywali, że popełaił on samobójstwo
i pozwalali sobie na żarty nikczemne, mó 
wiąc, że wolał wskoczyć do Tamizy niż u- 
ż-mić się ze mon, a Ja musiałam to wszy­
stko znosić. A teras jeszcze ta żałoba, któ­
rą noszę po człowieku, którego nigdy nię 
widziałam i któregobym nlecierpinła.

W tł-j chwili ktoś zapukał do drzwi. Bel­
la wydała lekki okrzyk, a wyjąwszy z ust 
swoje pukle, odrzuciła Je na plecy. W progu 
stał młody mężczyina.

— Przepraszam, że wszedłem tu, ale 
służąca powiedziała ml, że tu państwa 
znajdę.

— Jesteśmy panu radzi — rzekła z go­
dnością pani Wilfer. — Reginaldzie I ten 
pan wynajął nasze pokoje na pierwszem 
piętrze i przyszedł umyślnie, aby się z tobą 
poznać.

Ten pan był wysokim brunetem, liczą­
cym co najwyżej lat 20. Twarz miał wyra­
zistą i prawie piękną. Oczy jego spoczęły 
najpierw na Belli, potem na dywanie, ai 
wreszcie zwróciły się na głowę domu.

— Panie — rzekł — mieszkanie mi się 
podoba i zgadzam sią na cenę. Chciałbym 
też zapłacić zaraz czynsz i podpisać u- 
mowę.

Słuchając tego przemówienia, Rumly kil­
kakrotnie wskaiat krzesło swemu gościowi, 
który jednak nie skorzystał z tego. Był ja ­
kiś zmieszany, czy też nieśmiały, obracał 
niezgrabnie w rękach swój kapelusz.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Kostyumy, Okrycia, Płaszcze -  1wie"d“1 . KONRAD ŚCIBOROWSKI
. . . .  m . • u Ceny konkurencyjne k r a k ó w .  f l o r v a ń s k a  1 3 .
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czci tego, co nam  na sercu  n a jm o cn ie j leży 
n iepodobna się nie rozrzew n ić, n iep od obna 
nie strac ić  n iep rzy jem nych  uprzedzeń, w y­
n ik łych  z rozdziału. Ach, w tedy się w szyst­
k ich  kocha, w tedy z m iłością  i przebacze­
n iem  spogląda się na r ó ż n ic e ! O, jeże li 
kiedy m ogłyby te przedziały zlać się w je ­
den p ierw iastk ow y K ościół, to n ie gdziein­
dziej m oże to nastąpić, ja k  u N ajśw iętszego 
G robu, k tóry  budzi m iło ść ; rozczula i uspo­
sabia do zjed noczen ia  się braterskiego. Sm u­
tne zw racałem  oczy do źródła m iłości, aby 
w ró ciły  te błogie czasy, o k tórych  św. Hie­
ron im  przy opisie te j św iątyni m ó w i: „Ile 
narodów , ty le c h ó r ó w ; głos w praw dzie 
różny, ale jed n a  re lig ia “. *)

IDgkopaliska u) Sparcie.
Na lawie szkolnej już p oeD S jem y Spartę 

jako państwo zorganizowano ś c iś le  dla celów 
wojowniczych, historycy z a ś  przedstawiają 
nam surowe obyczaje Spartan oraz ich uspo­
sobienie, nie skłaniające się ku uprawianiu 
s z t u k  pięknych, a to d z ię k i twardym fo r -  
m o tn  wychowania narodowego. Sądzono ta ż  
powszechnie, iż jeżeli gdde, to w Sparcie 
p o w in n o  było sprawdzać się powiedzenie, że 
„Inter armas eilent musae“. Ta niewielka 
ilość zaoytków sztuk' s p a r ta ń s k ie j ,  którą zna 
liśmy lat temu dwadzieś ia zdawała s!ę takie 
p rz y p u s z c z e n ie  potwierdzać a  nieliczne s z c z ą ­
tki g r o b o w y c h  płaskorzeźb spartańskich s t a ­
nowiły swymi sztywnymi 1 zimnymi kształ 
tami jaskrawe przeciwieństwo do pięknych 
dzieł rzeźby attyckiej.

Jednakże ta ujemna opinia o sztuce spar­
tańskiej zdaje 8?q być mylną. Dokonywane 
mianowicie w samej Sparcie wykopaliska 
przez aDgielską Szkołę archeologiczną w A 
tonach a ogłaszane w „Brltish Shool Annuata, 
wykazują rok za rokiem, jak dalece byliśmy 
na tym punkcie w błędzie.

Obraz, jaki dsją ta wykopaliska w cało­
ści, jest o wiele żywszy i weselszy, aniżeli 
moglibyśmy przypuszczać, opierając s'ę na 
twierdzeniach dawniejszych 1 późniejszych 
historyków. Spartanie, Jak eię tar&z poka 
żuje, e,kazywali wybitny smak w kunsztownie 
wykonanych wotach, bogom of erowanych, 
pod postacią prześlicznych rzeźb z kości sło­
niowej i waz glinianych.

Archeolodzy angielscy skierowali swe po 
szukiwania głównie na dwa punkty: u& A 
kropolis i na świątynię Artemidy „Orth!l“, le 
iąre poza obrębem nowożytnej Sparty.

Na Akropotisie znaleziono kilka budowli 
publicznych, pochodzących przeważnie z cz>. 
sów rzymskich a między niemi szczątki tea­
tru z 1 wieku przed Chrystusem, którego 
scena wykładana płytami m&rmurowemi. Ze 
świątyni, poświęconej Atenie „Cbalkidioikos 
tj, mieszkającej w domu śplżowym, odkryto 
tylko fundamenty murów a wśród nich mnó 
stwo prześlicznych glinianych naczyń woty­
wnych.

Wzdłuż rzetzkl Enrotaau widuleją dotąd 
szczątki murów obwodowych, wznieś onych 
dopiero w III wieku przed Chrystusem, gdyż 
do tego czasu Sparta hył i miastem ot w ar 
cem. Dalsze badania nad tymi murami wy­
kazały, że miały one około 9 km długości i
że łączyły między aobą kilka obwarowanych 
osad, pomiędzy któremi leżały pola upra 
wne i pastwiska.

Najważniejsza świątynia Sparty była wy 
że] wspomniana poświęcona Artemidzie 
Orthin", gdzie wykonywano święte tańce 

T gdzie odbywały się zapesy młodych Sprr- 
tanów i Spartanek. Jak  Rię pokazuje teraz 
z wykopalisk, obok tej głównej świątyni, 
*nejdowflo się tam również kilka innych 
świątyń, których nr.Jstarsza s ęga VII w 
przed Chrystusem. Historyę tych zabytków 
można poczęści odtworzyć z naczyń woty­
wnych, przechowywanych obecnie w muzeum 
w Sparcie.

Uderzającą Jpst okoliczność, że znalezio­
no tam bardzo mało zabytków z epoki my 
końskiej, chociaż ów słynny złoty skarb iny- 
keńrki znaleziono w pobliskiej wiosce Va- 
phir. Jedną z opoki mykeńskiej odkrytą rui­
ną Jest „Menelaion", wzniesiono ku czci 
ubóstwianych: Parysa i Htleny.

Mykeńsfca Sparta nie posiadała z pewn > 
śclą trgo znaczenia, co Sparta g.-ecka. To 
też museum w Sparcie posiada niewiele 
rzeźb archaicznych. Noszą one jednak na 
sobie wyrsźt.e piętno owej sztywnej i suro 
wej atmosfery, którą kiedyś oddychała o j­
czyzną Lykurga.

Znaczenie wyk^pilisk lacedemoóskich nie 
leży wcale w dziełach wielkiej plastyki, lecz 
w drobnych dziełach sztuki. W bh wykona­
niu bowiem Spartanie celował, już w VII i 
VI. w. przed Cbr. Szczególniej interesujące 
mi są statuetki ze sieniowej kości, w któ 
rych przedziwnie miesza się ze sobą orygi­
nalno naiwność z naśladownctwem wzorów 
egłpt-fc.ch. W  zab y tk ach  % W  -epoki p rzew a  
żają jeszcze wpływy w achodn'e a ch a ra k te r  
ich grecki ujaw nia się tyiko stopniowo w 
statuetkach brenzowych i ołowianych, stano 
wiących najtańsze wota.

Takich wotów znaleziono w Sparcie o- 
keło 70.000 sztuk. Llcznemi są taikże mało 
wane wa>y, gdyż — Jak się idnjs — ćt>r»- 
mika stała w Spsrcle bardzo wysoko. Stwier­
dzenie tego faktu zawdzięczamy wykopali­
skom, dokonanym przt-z at g eleką srkołę 
archeologiczną, poprzednie Łaś twiordło «•,

Spartańrzycy wcale uio uprawiali cera­
miki- Kształty i dekoracya tych waz glinia­
nych, któro wyrahiano w S. arcie Już od 
początków VII. w. przed Cbr. są bardzo u- 
rozmaici bo i bardzo piękne. Między iune.ml 
pokazuje się z ornanMJiilów na tych wa 
zach, że Spart.anifc mieli dużo poczucia barw 
oraz w;ele smaku w rysunku.

Attyckc oeramika, która, począwszy od 
VI. w. przed Chr., rozszeizyła się na całą 
Grecyę uo Sparty nie znalazła wstępu. La- 
cedenuńczyey najwidoczniej bojkotowali z 
umyeiu obce wyroby, pracując nad udoBko- 
naieniem własnej ceramiki. Sztuka wykony­
wania pięknych waz wotywnych przyszła

*) Pielgrzymki do Ziemi św. sir. 345.

prawdopodobnie do Sparty z Cykladów, za 
czem przemawia wielkie podobieństwo od­
kopanych tamże waz z wazami spartańskie- 
mi. Do dziś dnia nawet garncarze, pracują­
cy w Sparcie, pochodzą z Cykladów.

Obywatelska działalność.
Grodzisko, 30 sierpnia.

Na prawym brzegu rzeki WiBłoka między 
Przeworskiem 1 Grodziskiem leżą wioski 
Tryńcza. Głogowiec i Ulieszyn. Wioski ta 
były dotychczas bardzo zapomniane i zanie- 
dbrn9. Lud zostawiony samemu sobie odda­
wał się pijaństwu. Brakowało szkół l oświaty. 
Najbardziej jednak dawał się odczuwać brak 
kościoła. Wioski te oddalone były bowiem o 
kilkanaście kilometrów od kościoła parafial­
nego w Gniewccynie.

Tej zapomnianej ludności przyszła z iście 
obywatelską pomocą baronowa Kazimiera 
Banbidy, kolatorka Grodziska i właścicielka 
podówczas dworu w Tryńczy. Ta to zacna 1 
rozumna pani, wiedząc to dobrze, że wszelka 
praca „u podstaw,, nad ludem musi się roz­
poczynać przedewszystkiem od pracy w ko 
ściele, pomyślała nsjsamprzód o kościele, Je] 
niespożyta energia i meustanna zabiegi od­
niosły pożądany skutek. W przsc;ągu kilku 
lat w /bud o wał  a w ł a s n y m  k o s z t e m  
p i ę k n y  k o ś c i ó ł e k  1 plebanię w Tryńczy 
P. zy pomocy X  biskupa Pelczara utworzeń > 
nową parafię. Właśnie przed trzema łaty no­
wy kościółek został poświęcony i uroczyście 
otwarty. Wszystek okoliczny lud zbiegł się 
wówczas na tą piękną i radosną uroczystość.

Od tego czasu nowe życie zapanowało w 
Tryńczy i okolicznych wioskach, zwłaszcza, 
gdy pierwszym proboszczem zomal X W. 
Oetnarowicz, zna ly przyjaciel ludu wiejskiego. 
Sprawa nowego kościoła w Tryńczy nie była 
Je3zcze skończoną Trzeba było rozpoczęty 
bowiem mały kościółek powiększyć i rozsze­
rzyć. Temi myślami żyła obecnie p. Kazimiera 
Banhidy.

Aż tu przychodzą nieprzewidziane wy­
padki 1 klęski żywiołowe. Wszystko niszczą 
nieustanne tegoroczne deszcze. Co gorsza 
przychodzi straszna katastrofa ogromnej vo- 
wodzi, jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają. 
Wisłok i San zalewają pola na przestrzeni 
kilkunastu kilometrów. Rozpoczęto Już akcyę 
zapomogową Niestety, sprawa rozszerzenia 
kościoła w Tryńczy musi być na Jakiś czas 
odroczoną, z powodu nadzwyczajnej klęski.

Ażeby najbardziej dotkniętym powodzią 
przvjść z doraźną pomocą, urządziła p. Kazi­
miera Bauhidy w niedzielę, duia 24 sierpnia 
w Grodzisku festyn połączony zloteryąian 
tową. Cały dochód, który wynosił przeszło 
3 0 0  koron przeznaczyła szlachetna of arod&w- 
czyni na biednych parafian w Tryńczy, do­
tkniętych powodzią.

Niech czyny dokonane przez tę pan ą bez 
interesownie f bez szukania rozgłosu, dostaną 
się przecież do publicznej wiadomr ś i, Jako 
chlubny i pocieszający objaw (daj Boże, żeby 
był coraz częściej spotykany I) pojętej po oby­
watelsku pracy nad dobrem ludu.

Syn ludu.

STANISŁAW STWORA.

Przyjacielowi.
Niechże się chowa, rośuid 
i w iraata w moc twój syn 
i Myśl, co Jeet w Narodzie 
we wielki Ziklaie : C/yn ł

Niech trud nie lekkim będzie 
a dola też szczęśliwą, 
niech z ziemi tez i mogił 
cu t w skrzesi: Polskę żywą I

Błogosław Biże Dziecię, 
b f w siłę wyrósł —  w męża 
i nie tym był, on pada. 
lecz tym, k tóry ., zwyciężał

Niech lako złom granltn 
u granie atanie końca 
i ciszę ma błękitu 
i uśmiech Jaany słońca I

Niechże się krzepi, wzmacnia 
i w ie.. wśród mąk ogr -joa, 
że pierś w stal okuć trzeba 
i dzieło podjąć... o j-a l

Niechże do sławy idzie, 
do górnych, niebnjch sfer 
w noc ciemną wśród błyskawic 
zwycięstwa dzierży ster I

Niechże nad potaką ziemią 
Jak nowe objawianie 
wejdzie, oo każe wierzyć 
w świt bliski —  w wyzwolenie!

Sierpień, 1913  r.

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc wrzesień.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajm uje i sprzedaje pierw szorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
cn gotów kę lub na spłaty nawot, dwudziesto  

m iesięczne bez zaliczki.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się Jutro o godzinie 5 mlnnt 00: 
zachód przypada o godzinie 0 minut 18; długość dnia 
goóste 13 mlnnt 18

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek
św. Rozalii, pojutrze w piętek św. Wawrzyńca.

KriRńtt 3 września.

Pamięci kapłana - patryoty. Grono przyjaciół 
i współtowarzyszy w walce o wolność z roka 
1863 postanowiło uczcić Jakimś widomym zna­
kiem pamięć ś. p. ka. Ambrożego Fedorowicza, 
b. przeora OO. Paulinów na Skałce, zmarłego 
w kwietniu b. r. W ybitna postać tego k-płani - 
pat.-yoty domaga się uczczenia ze strony spo­
łeczeństwa, za jego gorącą miłość Ojczyzny, 
Jakiej tak  praeliezne i niezapomniane złożył 
dowody.

Godzi s'ę wspomnieć przedewszystkiem o 
prześladowaniu i ściganiu przez rząd rosyjski, 
którego ś. p. ks. Fedorowicz doznał za czasów 
Jego pobytu w klasztorze na Jasnej Górze w 
latach powstania. Rzesze powstańców grom a­
dzące się i przeciągające kolo Częstochowy 
znały i kochały O. Ambrożego, chętnego zawsze 
do udzielenia pomocy materyalnej, czy też po­
krzepienia duchowego. Jako wreszcie „skom­
promitowany" wobec rządu carskiego, musiał 
O. Ambroży ociekać z Częstochowy, a wożąc je­
dnak głęboki żal, że nie mógł pozostać na 
swym tam posterunku.

Po przybycia do naszego miasta obrócił śp. 
O. Ambroży całą s.rą  energię i wielką praco 
witość do pracy nad podniesieniem i uświetnię 
niem tutejszego klasztoru, nie zaprzestał Je­
dnak działalności społecznej. RozLitki i ofiary 
klęski popowstaniowej przybyli na Druk kra 
kowski znajdowali w nim opiekana i orędownika 
u władz i tutejszego społeczeństwa.

Następne jego niestrudzone zabiegi około 
dźwignięcia z upadku klasztoru na Śzałce, a 
przedewszystkiem u r z ą d z e n i e  i o t w a r c i e  
p r z e z  n i e g o  k r y p t y  d l a  n a s z y c h  z a ­
s ł u ż o n y c h  —  t.o czyny, które imię O, Am 
brożego wśród nich zapisały.

Wspomniane grono obywateli postanowiło 
też uczcić zasłużonego tego kapłana - patryotą  
pomnikiem na cmentarzu krakowskim i t  bticą 
pamiątkową w kościele OO. Paulinów na Skałce. 
Poroszona myśl znajdzie niezawodnie oddźwięk 
w sierokioh sferaoh obywatelstwa krakow­
skiego.

Komitet zajmie się zbieraniem ofiar na sym 
pafyciay cel powyższy. Godzi się bowiem, aby 
w kościele i klanztor.e, któremu zmarły kapłan  
tyle zabiegów 1 troski żyoia poświęcił, stanęła 
tablica pamiątkowa, utrwalająca te zasługi. N» 
czele komitetu stanął p. B istachy Chronowski, 
właściciel Grand hotelu.

Dr Leo chce być marszałkiem krajowym 
Ja k  wiadomo namiestnik Korytu wsł-i zaprop.. 
oował, aby marszałkiem krajowym zamianowa 
■ty został prtez cesarza ponownie hr. Adam 
G.lachowski. Obecnie przyjaciele prezydenta 
u>. Krakowa kolportują pogłoskę, że w rachubą 
ma być także wziętym prezes Koła polskiego 
Dr Juliusz Leo.

Oczywiście marszałkiem krajowym zostanie 
hr. Gctuchowiki, Drowi Łeowi zaś pozostanie 
aatyefakrya, że był „brany w rachubę".

Rozpoczęcie nowego roku szkolnego uautą-
pito ozie we wszyst&ibh sskołach O godz. 8 
rano zebrała się młodzież w zakładach nzkol - 
nych 1 podążyła w towarsyatwie profesorów do 
kościołów, gdzie uroczyste nabożeństwo odpra­
wili księża katecheci. Ju tro  rozpocznie się już 
normalna nauka.

Obchód ku uczczeniu pamięci Józefa War- 
szewicza Piszą do n a s : Związek ogrodników i 
pomocników ogrodniczych w Krakowie, zajął 
się urządzeniem obchodu, poświęconego panręoi 
ś. p. Józefa Warszewioza, Jako w stuletnią ro- 
rzuicę Jego urodzin. Znakomity ten przyrodnik, 
podróżnik, badacz, hodowca licznych roślin, 
ogrodnik znany i sławny za granicą, byt długie 
łata u nas w cieniu zapomnienia.

Związek ogrodników, wyznaczył sobie dzień 
8 września, Jako dzień obchodu pamięci, tego 
■usłużonego męża.

Posiedzenie Rady m Polgórza odbędzie s ę 
Jutro, we czwartek, o godz. 6 wieczorem. Po­
rządek dzienny obejmuje, oprócz kilkunastn 
drobnych spraw zamknięcie rachunków gmin­
nych za rok 1912, zamknięcie rachunków miej­
skiego zakłada elektryćzaego, oraz wapieanlka 
i kamieniołomów miejskich, wreszcie podania 
naaczycleli o zapomogę.

0 renty na wypadek kalectwa I niezdolno 
sci do pracy W Niemczech. M agistrat m. Kra­
kowa, jako władza polityczna I inztancyi, ogła- 
sra następujący kom unikat: Wedle niemieckiej 
państwowe] ustawy o ubezpieczeniu z 1911 r., 
wszyscy obcokrajowcy, a w ich rzędnie i pod­
dani anstryoccy, którym nabyte w Niemczech 
prawo do poboru renty wypadkowej lub renty 
nieudolności, uległo spoczywaniu wskutek opu­
szczenia granic Niemiec, mogą w pewnych wy­
padkach nawet w czaeie swego pobytu za g ra ­
nicą Niemiec renty te dalej pobierać, o ile wy­
dalenie się z państwa niemieckiego nie nastą­
piło na skutek wyroku sądowego.

M agistrat krakowski wzywa więc wszystkich 
interesowanych, poddanych austryackich, za­
mieszkałych w Krakowie, by we własnym inte­
resie, t.ndtież dla zasięgnięcia bliższych infor- 
macyj agtaasaU się najpóźniej do 16 b. m. w 
wydziale VI b m agistratu (główny gmacb, ofi­
cyny, 1 piętro, drzwi nr 26). Przy zgłoszeniu 
należy o ile możne śti przedstawić dokumenty, 
stwierdzające uzyskanie renty w państwie nie 
mieckiem.

Nadzwyczajne pociągi osobowe do Wieliczki.
Z powodu spodziewanego liczniejszego zjazdu 
do Wieliczki w dniu 6 b. m. celem zwiedzenia 
tamtejszych salin, zaprowadzi Dyrekcya kolei 
państwowych w tym dniu nadzwyczajne pociągi 
osobowe z Krakowa do Wieliczki i % powrotem, 
a mianowicie : odjazd z Krakowa o godz. 12 42  
popoł., przyjazd do Wieliczki o godz. 1*10 popoł; 
odjazd z Wieliczki o godz. 6 49  wieczorem, 
przyjazd do Krakowa o godz 7 18 wieczór.

Kadecya sędziów przysięgłych na miesiąc 
wrzesień rozpoozyna się z dniem jutrzejszym  
rozprawę, której przewodniezyó będzie r. u Fe  
derowicz. Z powodu olbrzymiego nawału rozpraw 
kadeneya ta  trw ać będaie przez wrzesień i pa­
ździernik.

Zgon podczas łowienia ryb. W czorąj rano 
ruszył na ryby stróż kolejowy 39 - letni Bazyli 
Trzyślak. Podczas łowisnia ryb dostał krwotoku, 
skutkiem czego osunął się do płytkiej stosun­
kowo wody i udusił się. Zwłoki spostrzeżono

dopiero w pięć godzin po wypadka. W  chwilę 
póź Je j przybył Dr Pisek i stwierdził ursędo- 
wnie zgon.

Proces kolejatza-mo8kalofila. Dziś rano w 
są Izie krajowym karnym rozpoczęta s'ę rozpra 
wa przeciw moskalofiiow! Janowi Peretzow , 
oskarżonemu o zbrodnię z par. 305 . Ja k  s'y  
chbć Peretz miał ozęsto wyrażać się w sposób 
podbarzający przeciw uitrojowi wewnętrznemu 
państwa austryackiego. Peretz również prowa­
dził ożywioną agltacyę wśród kolejarzy z* ido) 
wielko rosyjską i wychwalał błogie stosanki, 
Jakie panują pod rządami „blałeg > cara". Po­
nadto Peretz obrzucał stekiem oóelg wszystko, 
co tylko swlązane było z polskością.

Na p czątku rozprawy obrońca oskarżonego 
zakwestyonował zaprzysiężenie Jednego ze śeiad  
ków. Trybunał zaś celem powołania nowych 
świadków rozprawę odroczył.

Kara za chodzenie nago po ulicy. Przed 
kilku dniami wybrali się na spacer w strojach 
adamowych dwaj obywatele podgórscy: B .rto  
sik i Jawozyk, Aresztowani zostali olatawienł 
do sąda i wczoraj odbyła s'ę  w sądzie powia­
towym rozprawa, na której zapadł wyrok ska­
zujący B ir to sika na 3 tygodnie, J&wczyka zaś 
aa miesiąc aresztu, bez zamiany na grzywnę.

Konkurs. Rada Szkolna krajowa ogłasza konkurs 
na posadę werkmistrza dla działów mechaniczne, 
technicznych w państwowej szkole przemysłowej w 
KraKowie z remuneracyą do 2.4C0 K rocznie. PoJ-- 
nia, zaopatrzone potrzebnymi dokumentami, należy 
wnosić na ręce dyrekcyi szkoły najpóźniej do k^uca 
września br. Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata dyrekcyi zakładu.

Ztbranlo towarzyskie Komisya obchodowa „So­
koła" krakowskiego urządza 7 bm. o godzinie 5 po 
południn dia członków „Sokoła" i ich rodzin zebr u e 
towarzyskie z urozmaiconym programem Komitet 
dokłada wszystkioh starań, aby zabawa wypadła naj­
lepiej.

Cały dochód przeznaczony na wyposażenie dru­
żyn pole wyoh, których cel wszystkim jest znany, a 
które niedawno odniosły tak wielki sukces na zlocie 
^ 0  Lwowie.

Z Kinoteatru TSL. Od pewnego czasu po Krako­
wie krążą pogłoski, ia  Kinoteatr Towarzystwa Szko 
ły Ludowej przeszedł w prywatne ręce. Pogłoski te 
są nieprawdziwe, gdyż kinoteatr pozostaje i nadal 
własnością Tow. Szkoły Lądowej, a tylko jego tech 
uiczne 1 artystyczne prowadzenie powierz ne zos ało 
pierwszorzędnej fachowej sile.

Po półtoramiesięoznej przerwie — spowodowanej 
przeróbkami i udogodnieniami dla publiczności, roz­
pocznie kinematograf TSL. (Podwale 1. 6) sezon we 
śrtdę 3 wiześnia br. wspaniałym programem.

Sala i poczekalnia wykonane według projektów 
znanego artysty malarza p Eugeniusza Dąbrowy, 
przedstawiają niezwykle miłe wrażenie.

Nowe meble, przejścia w środku — należy te o- 
grzanie w zimie i wentylacye, przepiękna poczeka - 
nia a wreszcie nowe aparaty, oto są wszyat^ie ule­
pszenia podjęte przez nowego kierownika kinemato­
grafu celem zapewnienia wszelkich wygód ula pubh 
czności. _

A resztowanie rosyjskiego aezerłern . Wcz(Hal skre  
bztuwała polieya dezertera rosyjskiego Samoila Bon 
doreńkę, który przesiedl granicę anstryackij pod i rze- 
binią w pełnym rynsztunku.

Tajtmsiszs oszustko. Od kilku dni krąży znowu 
po Krakowie jakaś nieznajoma, elegancko nbrana 
dama, która od naiwnych lodzi wyłudza pieniądze, 
rzekomo na wstawienie zębów. Jedną z ostatnicn o- 
fiar jest p. Maryn R , której przedstawiła się oszu­
stka jako właścicielka dóbr z pod Tarnowa. Ag car y u 
szka nie omieszkała oczywiśoie pożyozyć sobie 80 K 
„na wstawienie zębów", których je j brakuje. Po po 
życzce dama znikła.

P igoń* Lrnl* 2 -go w rztś .Ja  tsrucoaićti do 
nzodl oć 16  0 d i ~H 26  2 0 . — barometr wa­
hał aię.

Dnia 3 g o  w iześala o godzinie 7 rani! stan 
barometru 742 .6  mm, -— termometru 1 l ł  8 
w iatr: północno—północno-zachodni.

Stan payody w Zakopałem , (lntorm aiy* 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 3 
września o godzinin 7  rano. —  Ciepłota sa] 
wyższa -f- 1 2 '0  Cełs., najniższa — *— . Ciśnienie 
powietrza — .— , —  W iatru  niema, cisas, pól 
pogodnie. Progn oza: pogoda niepewna, oziębię 
nie stopniowe.

Kronika zamiejscowa.
0 psa pana starosty galicyjskiego. Cesar­

sko królewski stare sta w Jaśle p. Łjozyń^fci 
wydal Dostęp ujący oAólnik urzędowy do wój 
tów gmin powiatu Jagielskiego:

„C. k. Starosta ro w  Jaśle L 3383—B Ja ­
sło, d. 26 \ipoa 1913. Do wszystkich zwierz­
chności gminnych w ptrwiecie. Dnia 26  łlpca 
1913 podczas odby wającego się w m.tście 
Jaśle targu tygodniowego zginął pies legawy, 
rasy Gordon, liczący okol 6 m iesięcy, maści 
czarnej, broaaowo podpalony, z białą plamą 
na piersiach, będący własnością c. k. staro 
sty Jasielskiego. B o l e  ca m poczynić poszu­
kiwania w tamtejsze/ gminie i donitść w ter 
minie do 10 sierpni* 1913 r. o wyniku po­
szukiwań. C. k. Starosta, Łęczyński**.

A więc pan stan sńa Jasielski, aby zna- 
leść swjgo 5-miesiętzmego pieska zużywa 
kilkadziesiąt arkuszy urzędowego papieru, 
zatrudnia przez kilku, godzin manipulacyj­
nych urzędników 8tar :«twa ns przepisywanie 
1 rozsyłkę owego nriUiwyezajaogo okólnika 
oczywiście w godzinach urzędowych, niepokoi 
cały pow.at i WBZfBtklm wójtom, oczywiście 
pod karą, nakazuje, «b'r służbę guiiuną wy­
delegowali na pOBzuklwa lio Jego ezlachetneg 
zwierzęcia. N astępnie srójci prz#* swych pi­
sarzy  gm innych utuszą zżąć u r i ^ ć ó w e  re- 
I-icye a wyniku poszukiwań. Byłoby to  we­
sołe —  gdyby nie było naprawdę tragicznie 
smutne. Takie okólniki w dowód fliesfjŁba- 
nej samowoli i braku wszelkiego pofizuma 
prawa i odpowiedział taś u ludzi, którzy  
mają Btać na Bi.raży ustaw admiBlstracyj- 
nycta, kierować powiatam f służyć wzorem 
ludności.

„Słowo Polskie" uadzt/yeeajny *«s o- 
kólnik starosty Jasielskiego opatruje u»».ę 
pojącym komentarzem:

„Czy nie rozbrajalący jcafc ten p*u »S'arH 
sta Łęczyński, który wszy ikte gminy w po­
wiecie zmobilizował do ęo.izukiwania swego- 
pieska. Wójtowie więc RiuH?ą badać metrykę 
spotkanych po po drod .’ pięsków, bo piesek 
pana starosty liesy sobie „okoto" 5 miesięcy. 
To jest obraz bardzo charakteryczny dla na­
szych stosunków powiatowy* h i doskonale 
ilustruje, do czego się to używ^ „poruczo.iego 
zakresu działania" w gminach. Parobka dwoi 
skiego, który se służby u .-rzedł dostawńó na 
obszar i psa pana starosty cbląkanago czy 
ukradzionego odszukać. Wydawało się, że 
stosunki te poprawiły się, bo o oicb nie mó­

wi się i nie pisze. Tymczasem one żyją i roz­
wijają się.

„Bo rozzuchwalony starosta każe jedaego 
dnia psa swego szukać wszystkim wójtom 
a drugiego przenosi nauczycielkę ze stałej 
posady bez dochodzeń 1 bez zezwolenia Ra­
dy szkolnej, trzecieg) dnia zamyka komuś 
warsztat bez powodu, lub nie powołuje le­
galnie wybranego nauczyciela do Rady szkol­
nej przez szereg lat. bo mu się nauczyciel 
nie podoba.

„M ał te stosunki naprawiać p. Bobrzyfi- 
ski, wyznawca siły płynącej z włudey mo­
cnej I ojciec porządków admlnisirtcyjnych. 
Jak stosował swe teorye w praktyce wiemy 
z tysiąca przykładów a urzędowanie staro­
sty Łęczyńskiego to przykład jeden z pośród 
tysJą -a.

Robotnicy niemieccy w Tarnowie Piszą do
>i&3 z T a r n e w a :

Od roku istnieje u na i fabryka witraży 
b dąea własnością Jćz  fa Uagera. Wyroby tej 
fabrvki cieszą się zbytem nietylko w Tarnowie, 
ale 1 w powiecie tarnowskim.

Nie rozpatrujemy narodowej pr^ynależnośd 
s mego właściciela firmy, jedna* z oburzeniem 
skonstatować ua’eży, że pan ten zatrudni* w 
nwc-J pracowni wyląesnie robotnika pru-kLgo  

dbifrp.jąc t m e m  m  zarobek robotnikowi po'.- 
akieuło.

N,. fakt ten zwracamy uwagę komitetom  
bu Iowy kościołów I kaplic zamawiających towar 
u firmy Józt-f* U igera. Nie podobna bowfen. 
J*st tolerować tego, aby fabrykant żyjący wy 
ląc nie prawie z klienteli poGkiej »a ‘radoiai 
robot lików niemieckich, p dr.zia gdy robotnicy 
polany z braku p racy  przymierają głodem.

WisC rodzicielski na wsi. Pietą do nas z 
R a b y  N i ż n e j :

W dniu 24 sierpnia odbył aię w R bie Ni- 
ż iej wiec rodzicielski. W  p !ętnia udekorowanej 
sali szkolą J zgromadzili eię licznie rodzice, za- 
pr sz ni p-sez Z-.rząl szkuly. Po ebiorze prze- 
^odnifltą-ngo i sekretarza wygl»si? r, f r a t  p. 
Cie-ł&w Ź !»sny, słuchacz fi ozofii i kandydat 
nauczycielski na t a m » t  : „O iowiązki rodziców 
względem dtleci". Ref rent przedstawił zgroma­
dzonym raty szereg obowiązków lodzislelstich, 
jzkie w i o -ii spełniać względem kości ta, szkoły 
i gminy, aby wychować miód Jeż  oa d inrycb 
K a t o l i k ó w  i dzielnych P  Jnków.

Po referacie nastąpiła dyskusya i uchwa­
lenie rezokcyi, wzywającej rodziców do Speł­
niania ścisłego awych obowiązków względem 
swoich dzieci. Przebieg wiecu byl oży«iony i 
widać było zainteresowanie. Z;rom zdzeni ro ze ­
szli się do domów unosząc z sobą prsekon&uie, 
że takich wieców powinno odbywać się Jak naj­
więcej —  szczególnie po wolach.

Żydowski burmistrz — wypuszczony z w ię­
zienia. Z e  S t a n i s ł a w o w a  donoszą, że wyż­
szy sąd kraj ws L.-rowie, na akatek odwołania 
się arejito  w aneg» adwokata i burmistrza m. 
Kałusza Dra Wif-seuo rga od uchwały Isoy ra- 
Jn -J sądu obw idoweg - w S ‘. laistawow.e uchwalił 
wypuścić go na wolny stopę ta  cłożeaiem  
kancyi.

Amant 1 „redaktor** prz d sądem. Przed są-
d m przysięgłych we Lwowie stawał Stanisław  
Z«krz wski wysłużony plutonowy z Czortkowa, 
który pod pozorem żeniaczki naciągnął rozmaite 
panienki na kilka tysięcy koron. Kiedy wre­
szcie sprzykrzyły aię mu te „pogonie za posa­
gami" chwyoł sie „spokojniejszego" zajęcia i 
założył dwa czasopisma we Lwowie p t. „No- 
w na" i „Pośrednik", a to w tym  celu, aby 
znowu naoiągać ludzi na posady i kauoye. —  
Wreutcie ucho się urwało i pan .am an t" i „re­
daktor" w jednej ombie zzsiadł na ławie oskar­
żonych. R  izprawa została atoli odroczoną, po­
nieważ ak t oskażeala trzeba uzupełnić kilku 
no«ym i „szczegółami" działalności „am anta* i 
„redakt ra".

Pruskie obżarstwo W dwa dni po wyjeźdiie 
cesarza z Poznania urządzono w ratusiU po­
znańskim bankiet „po<,-aroczyotośolowy dia u- 
rzędników i fagasów, którzy na obiedzie galo­
wym nie byli. Podano takżs homary, pozostałe 
podobno z bankieta cesarskiego, które wido­
c z n i  byty n ifśv k ż -, bo kilku uczestników tej 
„nieaiady* podjadłszy sobie cesarskiego przy­
smaku, zachorowało wśród objawów zatrucia.

Pożar osady P o m i warszawsk o donoszą: 
W  osadzie Kiwów. w po w. opoczyńskim, z nie- 
wifcdnmej p-zyczyny powstał pożar, który stra -  
w ł 140 domów, t. J. i ieaia\ całą osadę. W  Je- 
cnym z domów znalazł śmierć w plomieaiach 
chory 60 letni Szyja Lieber. Spzłło nię te ł  

llkoro drobnych dzle;!. Wśród p igorzeleów 
paooje atraizr.a nędza. Oiada Klwów liczy O- 
feoło 2 tysiące mieszkańców i oddalona Jest od 
Radomia o 28  wijrat, od Opoczna —  o 32  
wiorn y. Laży w nizinie wśród lasów przy tra ­
kcie z Radomia do Opoczna. Ludność trudni 
się wyrobem k żuehów, grubeg) snkna i poń­
czoch.

Prześladowanie języka polskiego na Litw ie.
Według doniesień pism wileńskich, departam ent 
spr^w duchownych w Petersburgu zwrócił aię 
do administratora szkól katolickich dyecezyi 
wiltń .kiej X  Kazimierza Bartoszewicza z oświad­
czeniem, w którem zaznacza, że księża przeło­
żeni tych szkół „niedość sumiennie" wypełniają 
swe obowiązki. Chodzi o to, że w rozesłanym  
w r. z. okólniku departament zaleca przełożo­
nym ze Hzoiegółaą ostrożnością zachowywać się 
względem narodowości białorucdąów ucsącaj aię 
mtodsleży.

Wedtng informacyi posianych przez miaiste- 
rfnm  spraw wewnętrznych dzieci białornsinów 
ucaf, się relig I w polskim Języku i „ p r s e c i  ą- 
g a t. ę s ą "  n a  k a t o l i c y z m .

Za«ii\ciyć należy (toń  zy „R ob. M Jway, że 
do r. 1912 *rligia wykładana była w dyecezyi 
wileńskiej *  języku, Jaki był podany w 
ptśmiennem oświadczenia rodziców lub opieku­
nów dzieci za icb Język ojczysty.

Ł» świata.
Niehezpiaszne pocztówki. W ubiegłą sobotę 

przybyła poltcya kryminalna — kom isan 1 
wachmistra — ,!»k donosi „Dziennik Berliń­
ski* — celem wysznksnia niebezpiecznych 
książek, śpiewników .1 pocztńwek do składu 
p. N al e w al s k I e go jzr Bśrllnie. PrzeBzu- 
kano z wielką Btarannośoią 1 akuratnośclą 
szuflady, Bzafy i wszystkie kąty i nawet pry-

NowościjesieonedlaPań
w przebraniach do sukien; Koronki, wstążki, 
aksamity, tiule oraz przybory do szycia

polsoi firma i

Kraków, Rynek Linia A-B.
BLUZY, kalki, pończochy. Pióra i boa strusie. 
i; Żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki ::

po oBineb barśzs sitkieh.
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watne mieszkania. Nie pominięto nawet szatki, 
która mieści naczynie — używane przewa 
żnie w nocy...

Zabrano 150 pocztówek narodowych i za­
wezwano pana Nalew alskie go w poniedziałek 
na prezydyum policylne, gdzie go przesłu­
chano i prawdopodobnie sprawę będzie roz­
patrywał prokurator.

Jak  t i  d o b rz e , że Prusy mogą się po­
s z c z y c ić  t a k ą  csu jD ą  policyą, bo t e  „zbr o  
d n i c z e  i n i e b e z p i e c z n e  k a r t y "  mo­
gły państwo p r u s k ie  n a ra z ić  n a  w ie lk ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  !

„Dziennik dzienników". Jak donosi socya 
1’styczny „Yorwarts", niebawbm Łącznie się 
ukazywać w Berlinie wielki dziennik pod 
tytułem: „D dennik dzienników". Abonament 
rocsny tego dziennika, poświęconego prze­
glądowi m‘ędzj naród owej polityki, kulturze 
i ekonomii, wynosić ma 300 marek. Utwo­
rzyło się już konsorcyum w tym kierunku, 
które of amwało nh ten cM 40 tysięcy ma­
rek. Także nienreckie ministerstwo spraw 
zagran‘cznych of arowało na ten cel tysiąc 
marek. Ponadto ma Bię ukazywać dwa ra­
zy w miesiącu sprcralna korespondencya 
pcd tytułom „L'sty europejskie", która po­
święconą ma być walce ze szkalowaniem 
Niemiec za grsnicą

Zarówno wspomniane wyżej pismo co 
dz ■ ue „Dziennik d*ienn:ków“, jak i owe 
„L-sty europejskie" mają być zatem na pół 
oficyainym' oreanami rządu niemieckiogo.

lak dożyć 100 lat? „Człowiek rodzi sie 
stuletnim". W tych porsdoksalnyeh słowach 
streszcza Dc Marceli Labbe myśl fundamen­
talną swej rozprawy o prob!eniacie długole 
tnoś i, umieszczonej w „Journal des Dśbats" 
B^swfątpienia: silna konstytucja, orsz szczę­
śliwa skłonność di długoletnośd jest najwa 
żidejezą rzeczą do 08 'ągnięcia, gorąco upra 
gnionego prses tylu ludzi celu Nao; ół kw«-  
stya długoletncśei życ:a człowieczego nie 
przedstawia się zbyt różowo.

Gdy opierr.ć się będziemy na wiarygodnych 
tylko ź ódłacb, będziemy musieli stwierdzić, 
że kres życia ludzkiego stanowi 125 lat. iluż 
d sięga lat 90? Według obliczeń Flourensa, 
na mocy zcsody, że życie zwierząt wynosi 
pięć razy tyle, Ile czas ich wzrostu, powinien 
człowiek dosięgnąć przeciętnie 100 lat, gdyż 
okres Jego wzrostu wynosi około 20 lat. 
Trzeba się więc tem pocieszyć, że przynaj­
mniej w wypadkach pojedynczych osiągnięte 
zostaje stulecie.

Jak  różną jednak u poszczególnych na 
rodów Jest liczba stuletnich, tego dowodzi 
statystyka berlińskiego urzędu dla zdrowo­
tności.

Według stałystykl tej liczby mieszkańców, 
którzy przekro zyll 100 lat życia, przedsta 
wia się tak: Bułgarya 3383, Rumunia 10"4 
Serbia 573, H szpana 410, Franoya 213, Wło­
chy 197, Anglia 92 Rusya 89 N emcy 76. 
Norwegia 23, Szwecya, 10, Belgia 5 Dania 2, 
u Szwajoarya żadnego. Statystyka ta wyka 
z uje Jak najwidoczniej nadzwyczajną żywo 
tność ludów bałkańskich: w Bułgaryi ) 9 -pro­
cent ludności dosięga przeszło 100 lat. Po­
między poszczególnym i zaw odam i o s ią g a ją  
wedłu? Caspera, najdłuższy wiek teolcd y, 
przeciętnie 65 lat; urzęlnicy dochodzą przo 
riętnle 6 1 7  iat, ro'n!cy 616  lat. ż. ł;;'erze 
566  lal, lekarze 56’1. Podług statystyki h *  
grandę’*, nieźle stoją pod tym względem po­
litycy, gdyż żyją oni przeciętnie dość długo.

Z dziedziny wojskowości.
Rosyjskim wojskowym „attache" w Wiedniu 

mianowany został, Jak  donosią dzienn'ki wie- 
drńskie, pułkownik W i n e k e n .

Nlem'eckie manewry cesarskie, odbędą się.
Jak donosiliśmy, między V. korpusem (Posnfń) 
a VI. (Wrocław). Pierwszym z nich, złożonym 
z 9 i 10  dywizji piechoty, dowodzi gen. piech 
S t r o n t  i, drogim —  złożonym z 1 1  i 12  dyw. 
piechoty —  gen. pUch. P r i t z e l w i t z .  Dla 
manewrów tych wybrano teren historyczny, a 
miancwlc’8 okolice, w których armia francuska 
pod marszałkiem Macdon&ldem została rozbita 
w 1913 roku nad Katzbaehem w pobliżu Li 
gnicy.

Wielkie manewry angielskie, o których po­
daliśmy już dawniej wzmiankę, odbęlą się w 
czasie między 22 a 26 bm. pod kierownictwem  
szefa wielkiego sztabu generalnego gen. F r e n -  
e h a. W  manewrach tych weźmie odział 4 dy­
wizjo piechoty i 3 brygady kawaleryi —  par- 
tya bronzowa atakująca —  przeciw oznaczone­
mu przeciwnikowi —  partya biała.

Kierownik manewrów będzie miał do sw~go 
rozporządzenia na czas manewrów łiotylę po­
wietrzną złożoną z 7 samolotów i 1 balonu 
sterowego.

Przy manewrach tyob wprowadź no w życie 
nowe zarządzenie, które powinnoby być i u nas 
zastosowanem. Mianowicie na cztery tygodnie 
przed odbyolem manewrów specjalna komisya 
objechała okolice, w których będą przeprowa­
dzone, a to w cela porozumienia aię z właści­
cielami gruntów co do uprzątnięcia mogących 
znajdować się w poiu zbiorów, oraz co do 
zatrzymania, względnie wykonania pewnych ro ­
bót p >lnycb, a także oo do usnwania bydła i 
koni z pastwisk, wreszcie zaś eo do wynagro­
dzenia za poczynione ewentualnie przez mane 
wrcjąoe wojsko szkody.

Rekord austryackl w skoku na wysokość
wziął przed kilku dniami w 'Wiedniu pułkown. 
P o n g r a e z  z 1 p hnzarów na oiemnogniadym 
wałacha „Alerta*. P r z e s k o c z y ł  on m i a ­
n o w i c i e  w o b e c  s ę d z i ó w  b a r y e r ę  w y ­
s o k o ś c i  2 m 8 cm i otrzymał pierwszą n a­
grodę przy konkursie jazdy konne] o nagrody.

Ze iwiała katolickiego.
X arcybiskup Simon objął już, jak  to za 

powiadaliśmy, probostwo kościoła N Parmy 
Maryl. Nowy archiprezbyter św iątyni Marya 
cklej przybył w sobotę do Krakowa i zamie­
szkał w pałacu biskupim, w gościnie uksią- 
cia-biskupa Sapiehy, albowiem restauracya 
prałatówki Maryackfej nie Jest Jeszcze ukoń 
czona i potrwa czas pewien.

Po złożeniu onegdaj przez X. arcybiskupa. 
Simona przysięgi poddańczej na ręce delegata

r. dw. Fedorowicza w starostwie, odbyło się 
wczoraj w kaplicy domowej księcia biskupa 
Sapiehy uroczysta instytucja kanoniczna no­
wego proboszcza. X. arcybiskup Simon przy­
był obecnie do Krakowa, pragnąc w uroczy­
ste święto Narodzenia N. Maryl Panny od­
prawić pierwsze nabożeństwo w poświęco­
nym Je] czci kościele.

Święto przypada w poniedziałek dnia 8 
bm.; w ten dzień też X. arcybiskup odprawi 
pontyfkalną Sumę przy udziale duchowień 
si wa i udzieli specyalnie przyznanego przez 
0,’ca św. odpustu zupełnego. Kazaniu wypo­
wie X. prałat Dr Wądolny. Niezawodnie w 
ten dzień świątynia Maryacka wypełni się 
licznym z u stępem obywatelstwa krakowskie­
go nietylko z powodu uroczystego święta i 
nabożeństwa, ale i celem nawiązania węzłów 
2 zasłużonym księciem Kościoła polskiego, 
który w Krakowie pragnie pracować dalej 
jako kapłan i staje się obywatelem naszego 
miasta.

O iie słychać, X  arcybiskup Simon po 
kilku tygodniach zamierza wyjechać na kró­
tki czas do Rzymu w sprawach osobistych.

0 przeniesienie zwłok biskupa Skórkow 
skiego. W „Chorągwi Maryi", mies’ęczniku 
reMgiJnym, wydawanym przez 0 0 . Redem­
ptorystów, znajaujbiny obszerną biografię 
biskupa krakowskiego X  Karola Skórkow- 
skiego. Redakcja zaznacza, że czynią się 
U ra sta , aby zwłoki tego sasluioaafls Bi­
skupa sprowadzone zostały na Wawel i po 
chowane obok jego poprzedników 1 następ 
«ów na stolicy św. Stanisława. X- Biskup 
Skórkowski, urodzony w r. 1763 pod Rado 
m'em, został w r. 1795 kanonikiem, w roku 
1828 administratorem dyecezyi krakowskie], 
a w latach 1 8 3 0 -3 5  biskupem krakowskim. 
W r. 1831 zaprotestował przeciw projektowi 
ustawy o sądach duchownych, za co musiał 
opuścić Warszawę. Gdy wybuchło powstanie 
listopadowe, zachęcał do boju 1 poświęcał 
sztandary narodowe. W r. 1833 rząd resyj 
skf odebrał mu zarząd tej częś i dyecezyi, 
która leżała w Królestwie. W dwa lata pó­
źniej X  biskup zrnkś się d/ecezyl, by n'e 
zaostrzać stosunku z rządem rosyjskim — 
i zamieszkał w Opawie na Śląsku. — Tam 
przeżył lat 16, czuwając zdała nad swą dye 
cezyą, administrowaną przez X biskupa 
Zglenfckiego. Zmarł w r. 1851 I pochowany 
został w kościele w Katarzynkach pod Opa­
wą Rząd austryackl coinął wówczas swe 
pozwolenie pochowania biskupa na Wawelu 
W kated ze krakowskiej uozczono psm’ęć 
zasłuż nego biskupa, skromnym pomnikiem, 
umieszczonym nad popiersiem kardynała 
DunsjeWBkiego.

Katolicka ludność m, Krakowa z radością 
powita śmiertelne szczątki tego biskupa, 
który w cz&Bacb piężkich niesłomnie bronił 
praw narodu i Kościoła, i ojcem był ubcglcb. 
Ou to starał Bię o beatyfikacyę Bronisławy, 
ou zaprowadził bractwo wstrzemięźliwości 
w dyecezyi, a nim luztał biskupem — swą 
pracą społeczną, jako sędzia pokoju i prezes 
komisyi włościańskiej, zasłużył na uznanie 
i ordery rządu Rzeczypospolite) krakowskiej.

Generalna kapituła zakonu 00. Dominika 
nów roz uoiipa m e obrady w klacztorce w 
Ve n l o  pod przewbdniotwam generała zakona,
0. Jacka C ar ta i er. Udział w to] kap!tn'o bin 
rą definitorzy wybrani po 2 z każdej prowiu 
eyi zakonnej.

Zakon Domrnikanów, czyli Kaznodziejski — 
potwierdzony przez Ojea św. Honoryneca III 
w r. 1216 — liczył dotąd 76 generałów. Pra- 
w'e przez lat sześćset generał zakona — „Ma 
gister generalia* — wycierany dożywotnie, b i 
dopiero Ojoieo św. Pica VII. w 1804 r. nakazał 
wybierać go na lat s»eśó, zaś Ojciec św. Pins 
IX. przedłożył czas Jego urzędowania na lat 
dwanaście. General zakonn ma przy swoim bu­
ku generalnego prokuratora oraz pięcia sooya
STÓW.

Prześladowanie księży naszych na Litwie
nie ostaje, pisma warszawskie i polskie na Li 
twie wychodzące, przynoszą coraz to nowe wia­
domości o bezprawiach, Jakich doposzoza się 
rząd oarski nsd naszymi kapłanami: X Stani­
sław Ejsymont, wikary osa na Zotej Gór.e w 
Mińska łitew., znów ma sprawę kryminalną, 
tym razem na tle dokonania obrzędów w sto- 
sonka do osób, aważanych sa prawjsłiw ijch. 
C ekawą byłaby statystyka, wykazująca ilość 
spraw kryminalnych, Jakie w ostatniob latach 
wytsczano księżom w dyecezyi mińskiej? W o- 
gole nie spotyka Bię prawie kapłanów, którzy 
by nie mieli kilka, a czasami kilkunastu spraw, 
i X Michał Siewrok, były dziekan miński, któ­
ry dotąd żadne] sprawy nie miał, należy 
do rzadkich, na oałej Litwie nawet wyjątków.

Heferolurili.
Pogrzeb ś. p. Wincentyny z Klersklch Ma 

łeckiej, małżonki rektora Dra Małeckiego, od­
był się onegdaj popoładnio przy licznym n- 
dziale pnbiiozności i wybitnych osobistości. 
Kondukt prowadził X Rsdoński z Poznania, 
krewny zmarłej w otoczeniu licznego kiera. Za 
rydwanem żałobnym, zaprzężonym w dwie pary 
koni, zawieszonym wieńcami od koratoryi O i- 
solinenm, urzędników i rodziny, postępowała 
rodzina zmarłej z Poznania, a dalej w orszakn 
żałobnym postępowali knratoi ks. Lubomirski, 
nam. Dr Korytowski, wicepr. Dr Dembowski, 
profesorowie uniwersytetu z rektorem Drem 
Beckiem, profesorowie politechniki, r. dw. Za­
leski, urzędnicy Ossolineum ia oorpore z dyr. 
Drem Kętrzyńskim i liczne rzesze publiczności. 
Zwłoki zmarłej poehowano w grobowcu rodzin­
nym na cmentarza łyczakowskim.

Rektor Dr Mał eoki ,  złożony ciężką cho 
robą, nie mógł uczestniczyć w pogrzebie.

Zmarli. X. Aleksander C i e r p i o t e k, wika 
ryesz w Mogilanach, przeżywszy lat 33, zmarł 
1 b. m.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

L.Środa. „Złote więzy", dramat w B aktach 
Rydla. U. część trylopii p t. „Zygmunt August".

Czwartek. „Chatza w lesie", dziwactwo dram. w 
B ustępach Wł. SyroRomii

Piątek. „Taniec czynowników", komedya w 4-ob 
aktach L. Birlńskiego.

Sobota „Niu", tragedya każdego dnia, w 4 akt, 
(9 obrazach) Józefa Dymowa.

Niedziela. „Kościuszko pod Racławicami" obraz 
historyczny w 7 odsłonach z muzyką napisał A. W, 
Las ita.

Poniedziałek. „Ksiądz Marek", poemat dramat, 
w obrazach J. Słowackiego.

Repertuar Teatru Turskiego.
(sala „Sokoła").

D ę b i c a  5 września. „W.ijna z Babami".
R z e s z ó w  6 wrześn a. „Wojna z Babami".
J a s ł o  7 września. „Wojna z Babami".

8 wrz śnią. „Konkury Antka".

Dział ekozcaicsay.
Sfuzyonowana galicyjskie fabryki maszyn 

Donoszą nam z Wiednia, że do Giełdy wiedeń 
sklej weszło podanie aastryaoklego „Credltan- 
stalt" o notowanie ursędowe skcyj 200 koro 
aowyoh w Jej okóloikn, dla sfnzyonjwanych 
fabryk maszyn i wagonów w Stnoku i „Per- 
kuna* we Lwowie pod firmą: C Z i e l e n i e w ­
ski  w K r a k o w i e  — T o w a r z y e t w o  a- 
k c y j  n e.

Węgiersko galicyjskie Akc Tow dla przemy 
słu naftowego zamiorza p >dnieść kapitał a‘:c 
o 500.000 K, tj. na 1,500 000 K. N minalta 
*art ść aksyi wynosi 200 K Prawo eubskryp 
cyi dla n wyoh akuji ziB rzężono wyłącznie dla 
»?aśoiciell dawnych akcji.

Wiadomiśoi kośeielue.
Msza ŚW. na inteneye Aroybractwa Przen, 

Sakramentu odbędzie się we czwartek 4 b. m 
g dz. 8 w kościele SS. Folicysnek.

Mianowania I przeniesienia. Cesara zezwolił 
radcy dworu 1 prezydentowi sądn obwodowego 
w Kołomyi, Antoniemn Wileckiemu na własną 
jego prośbę na przeniesienie du Przemyśla ; na 
jege miejsce przychodzi Józef O~:hanowiez, rad­
ca wyższego sądn krajowego ze Lwowa, zamia­
nowany przy tej sposobności radcą dwora. Ce­
sarz zamianował radcę wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie. Antoniego Hubla radcą dwora 
najwyższego trybunału, Dra FnlikBa Bicheń 
■kiego wiceprezydentem sądn obwodowego w 
Tarnowie.

Ninlstsr handln posunął na podstawie naj­
wyższego upoważnienia do ósmej rangi ad per 
sonam zarządców pocztowych: Jana Górkę w 
Łińcoeie, Leona Gcokiego we Lwowie, Stani­
sława Jastrzębskiego w Gródka, Romualda Za­
rzyckiego w Rawie Boskiej, Maroina Skłiwę 
w Sn'atynie, Władysława Ladosa w Nisko, da­
lej kontrolerów pocztowych Franciszka Kijow­
skiego w Krakowie, Jerzego Hnatika we Lwo 
wie, Hieronima Chtopeskiego. Józefa Jor ozy ń a  
1 Fulikza M jrawleckiego w Krakowie.

Minister oświaty zamianował neozyw istsgo 
nanczyeiela gimnazjom w Gorlicach, Józefa 
Wesoło w) cza głównym nauczycielem seminaryom 
nauczycielskiego w Krakowie.

Tarnobrzeg 3 września.
Korespondent „Głosu Narodu" miał spo­

sobność rozmawiania z posłem Lasoohim 
> Jego zatargu z p. Stasińskim. Na zapyta 
nie, czy p. Stapińeki rzeczywiście wniósł 
ikargę o obrazę czci, o której pisał przed 
paru tygodniami, odpowiedział p. Lisocki 
,Właśóiwym w lej sprawie Jest sąd krajowy 
lwowski, w obrębie którego wydałem moj« 
listy otwarte. Dowiadywałem się tam i  wrze 
śnia, czy nie wpłynęła Jaka skarga p. Sta­
sińskiego, odpowiedziami mi, że nie.  Ułatwia 
j1ąc zadanie p. Stapińsklemu w n i o s ł e m  
s k a r g ę  p r z e c i w k o  współpracownikowi 
,,Przyjaciela Ludu* p. B i e d r o n i o w i  z po­
wodu o b r a ź l i w y c h  J e g o  a r t y k u ł ó w .  
Skarga moja obejmuje także twierdzenie
i. Biedronia, jakoby zarzuty moje przeciw 
X Stapfń ikiemu były kłamliwe, b ę d z i e  
j i t e m  s p o s o b n o ś ć  w y k a z a n i a  p r a  
wdy p r z e d  s ą d e m" .

„A teraz proszę p. posła o wyjaśnltuie, 
;zy pan rzeczywiście zarzucił ludowcom m a- 
t o n e r y ę ,  Jak to twierdzi poseł B jko w 
jPrayJnci -lu ludu" ? “

P. Lasocki na to : „Podczas przemówienia 
nojego na radzie naczelnej w dniu 17 maja 
». r., występując przeciw polityce anty ko 
icfelnej p. Stapińskiego użyłem wtedy nastę 
jującego zwrotu: „do stronnictwa wkradeją 
dę prądy masońskie". Zdaje mi się, że dla 
każdego człowieka spokojnie i logicznie my­
jącego nia jest tu równoznaczne z twier­
dzeniem, jakoby ludowcy byli masonami. Nie- 
wiem, jak to sobie wykombinował p. Bulko, 
dość, że wystąpił gwałtownie przeciwko 
nnie, twierdząc, że obraziłem obecnych i bro­
ją c  chłopów ludowców przed zarzutem ms- 
tonery!. Sprostowałem natychmiast jego 
nylne zapatrywanie, nigdy mi bowiem nawet 
jrzez myśl nie przeszło zarzuiać coś po- 
lobnego. Wiem bowiem dobrae, że chłopi 
polscy, a więc także chłopi ludowcy na ogół 
ią p bożr i i wierzący, rzadko kiedy zdarza 
dę między nimi niedowiarek, a masonów 
i pewn >ś;ią niema".

Zapyt.-łe p. Lasockiego, czy wobec 
ochwat wiecowych wyrażających mu zaufa­
nie, zatrzyma mandat?

„Prócz uchwał wiecowych — odpowiedział 
p. Lasocki — otrzymałem z przeszło 100 gmin 
w okręgu wyborczym wezwanie do zatrzy­
mania mandatu. Z i względu na ośw iadcze- 
da, które złożyłem Już dawnie] w tej spra­
wie, nieckcę kwestyi zatrzymania lub złoże 
lia mandatu sam rozstrzygać, lecz o d d a m  
ią pod d e c y z y ę  K o ł a  p o l s k i e g o ,  po 
iobnle jak sp r a w ę o b e l g  r z u c a n y c h  

na m n i e  przez w.ceprezesa Koła p, Stapiń- 
s'dego*‘.

nań 550 delegatów rozmaitych organizacyj 
syoniscycznych ze wszystkich stron świata. 
Profesor W a r b u r g  z Berlina zagaił kon- 
g» es pr2emową, w które] paprzód złożył 
hołd pamięci Teodora Herzla, działacza na 
gruncie wiedeńskim. Następnie wspomniał o 
wydarzeniach ostatniego reku i rzekł, że lu­
dność ż/dowska nie straciła swej sympatyi 
do Turcyi i wierzy, że Turcya przezwycięży 
obecne przesilenie 1 odrodzi s’ę kulturalnie. 
W tem odrodzeniu sprawa Palestyny będzie 
jednym z ważniejszych rozdziałów.

Mówca kreśli nowy program syonistycz- 
ny, zbudowany na podstawie programu ba- 
zylejskidgo i wyraża nadzieję, że wszystkie 
ludy i iządy patrzą na pokojowe dzieło syo- 
nistów z zadowoleniem. Kreśląc praktyczną 
pracę w Palestynie, podniósł przewodniczący 
postępy (?) kolonib*cyi żydowskiej w zakre­
sie uprawy roli i ogrodn'ctwa, wspomniał o 
działalności związku kobiet około podniesie 
nia pracy kobiet w Palestynie, dalej o dzia- 
łsloośoi tamtejszych organizacyj nauczyciel­
skich i naukowego gwiązku lingwistycznego. 
Najpilniejszą sprawą jest sanacya Palestyny. 
Zadaniem kongresu będzie zająć się sprawą 
założenia uniwersytetu (i) w Jerozolimie.

Wiedeń. (Teł. wł.) Przed otwarciem kon 
gresu obradowali „syoniśd rosyjscy" z Ro 
syl i Królestwa. Przemawiał litwak ZaboŁyn 
skij, „mówiąc wyczerpująco o bojkocie w 
Polsce" i „wskazując na jego historyczne 
znaczenie", Konfcrencya zaproponowała u- 
tworeenie przy centrum rosyjskich syoni- 
etów specyaluogo oddziału, który będzie 
walczył p r z e c i w  polskiemu bojkotowi. — 
za pomocą całego szeregu praktycznych in- 
stytucyj, — które będą w s p i e r a ł y  tę 
walkę.

Konfirencya ta zajmowała się także 
sprawą wyborów do Dumy. W referacie od­
czytanym przez niejakiego Bernsteina, zazna­
czył on :

„Ograniczeni praw żydów w Rosyi, a w 
ostufnro roku tąsźe bojkot pilski, silnie 
zrujnowały stan materyalny żydów rosyj 
8'ticb. Euigracya się wzmogła".

Przeciw neofitom.
Warszawa (Tel. wł.) Hebrajska „Hłcefira" 

domaga się, aby na kungresie syonistów w 
Wiedniu za'nicyowano walkę z n e o f l t a -  
m i. „Społeczeństwo żydowskie — pisze 
„Hac.“ — pjwinno zobie postawić za zada­
nie oddalenie Jako nieczystych wszystkich 
neofitów i odwracania się od niob z pogardą, 
Jako od rzeczy wstrętnej; przestać ich owa 
żać nietylko za swoich, lecz nawet za lu 
d z i" (!) „Wytępiona niecb zostanie ta dusia 

p iśród żydów" — przypomina gazeta o- 
krzyk starodawny.

Echa z Bałkanu.
Rokowania bułgarsko-tureckie

Konstantynopol (T B ) Dotychczasowe 
konfereucye Naczewhza z ministrem handlu 
wydały t-m r.-zultat, że obie strony pragną 
bezptśredniego porozumi nia. Konkretne pro- 
pozycye przywiozą delegaci S a w ó w  i T o- 
s zew,  k tó rzy  dziś przybędą do Konstanty­
nopola.

Turoy na prawym brzegu Marloy.
Sofid. (,,Tel. Ag. bułg“.) Prócz K i r d ż a 1 i 

M a s u a 1 a i G i m i l d ż i n y  wojska t (reckie 
zajęły na prawem brzegu Maricy także S i f 1 u 
Dnia 31 sierpnia piechota turecka zaj<~ 
X an t i  po krótkiej utarczce z k&waleryą 
bułgarską, która miała polecenie unikać 
walki.

Nowa pożyczka turecka.
Konstantynopol. (T. B.) „Tasuir i-Enk!ar“ 

do łosi, że kilka banków pertraktuje z Portą 
o zaliczkę 3 mil- funtów, która ma być za 
b zpieczoną na dochodach z dziesięcin  i cel. 
Pertraktacye posunęły się Już dość daleko

Podjęcie stosunków dyplomatycznych
Ateny („T. Ag. at.") V e n i z e 1 o s powrócił 

tu i wziął udział w radzie ministrów, która 
zastanawiała się nad podjęciem stosunków 
dyplomatycznych z Turcyą.

Zbrojenia Nlemleo.
Paryż. (Tel. wł.) „Echo de Paris" twier­

dzi, że w ciągu ostatnich 18 miesięcy Niem­
cy zakupili we Francy! p r z e s z ł o  130.000 
koni na potrzeby armii.

Przeciw polskim instytuoyom.
Petersburg. (Tel. wł.) Pierwszy departament 

senatu otrzymał 22 raporty ministra spraw 
wewnętrznych, w których minister uznaje za 
potrzebne z a m k n i ę c i e  s z e r e g u  t o w a ­
r z y s t w ,  a w t e j  l i c z b i e  o ś m i u  p o l­
s k i c h ,  mianowicie: Tow. św Wincentego a 
Paulo, cnóru w Zduńskiej Woli, Tow. war- 
siawskich^ organistów, Sto w. robotników 
chrześcijańskich, Tow. przyjaoiół młodzieży, 
Tow. sług katolickich, wileńskiego Tow. ro­
botników katolików I Tow. im. św. Franci­
szka.

Złodzieje koili perłowyoh,
Londyn. (T. B.) Policya tutejsza uwięziła 

5 ludzi podejrzanych o znaną kradzież, koili 
perłowych.

Zawalenie się domów.
Dublin. (T. B.) Zawaliły się tu dwa domy 

i pogrzebały w SAych gruzach 13 rodzin. Gru- 
*y stanęły w płomieniach. Dotąd wydobyto 
zwłoki czterech osób, zachodzi obawa, że 
wielu jeszuze zabitych leży pod gruzami.

Zaburzenia strajkowe.
Dublin. (T. B.) Podczas ostatnich dwóch 

doi rannych zostało przy starciach 750 osób 
z tego 45 urzędników policyjnych. Wczoraj 
ponowiły się awantury jednak nie miały już 
takich rozmiarów.

Rewoluoya w Chinach.
Szanghaj (R. Reutara) Nankln jest cały 

w rękach rządu. Przy bramie południowej 
toczyła się całą noc walka zacięta przyczem 
około 200 powstańców zginęło.

Wedle telegramu z W u h u  r e w o l u c y a  
j e s t  s k o ń c z o n a .  Powstańcy przestrasze­
ni zbliżaniem się znacznych s ł  rządowych, 
przyjęli z chęcią ofiarowane im przez k u ­
pców 30.000 dolarów odszkodowania za zło­
żenie broni. R z ą d  j e s t  p a n e m  c a ł e j  
d o l i n y  J a n g t s e .

Kongres syonistów.
(Telecm&y „Glosa Naioda* * dnia 3 września.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Przy ogromnym udziale 
publiczności otwarto tu wczoraj przed p łu 
Jniem 11-sty kongres syonistów. Przybyło

feiegram y.
Ofakgfamy „9tola Nsnadc* s dnia 3 września.)

2 Isohlu.
Ischl. (T. B.) Ambasador austro-węgierski 

przy Kwirynale, Me r e y ,  przybył tu z W ie­
dni a.
Odznaczenie chrześcijańskiego dzien­

nikarza'
Wiedeń. (Te!, wł.) Naczelny redaktor 

„Reichap0 3 t “ Dr Fryd. F u n d  e r  został przez 
cesarza zamianowany komandorem orderu 
Franc. Józefa.

Prasa liberalna niemiecka z wieikiem 
niezadowoleniem omawia to wyróżnienie. — 
udznaczenia takiego nie otrzymał dotych­
czas żuden dziennikarz austryacki. „N. Fr 
Presse" podnosi, że takiego odznaczenia nie 
mają nawet komendanci korpusów w Wie 
dniu, Gracu i Budapeszcie I zaznacza, że ten 
nowy komandor prowadzi politykę wojenną, 
za którą stale się opowiadał w czasie prze­
silenia.

Odnalezienie zwłok turysty.
Wiedeń. (T. B.) D denniki donoszą z Ina- 

bruku o odnalezieniu na Monte Cristallo 
zwłok zaginionego od 25 sierpnia medyka 
z WiedDia, M arkuss.

Król Konstantyn w Tryeścle.
Tryest (T. B ) Król grzecki Konstantyn 

wraz z rodziną przybył tu na pokładzie swe
go jachtu „Amfilryte* w najściślejsz-un in­
cognito.

Narada gabinetu węgierskiego.
Budapeszt (Węg. B. kor.) Wszyscy człon­

kowie gabinetu zgromadzili się dziś o godz. 
10 ran > na naradę pod przewodnictwem Tl- 
szy. Omawiano sprawy bLżące.

Przyj eohali do Krakowa.
HOTEL F&ANCU8KL Hr. Karatowa Dziedoszy- 

eka z Siechowa, Drowa Joanna Mikueka z Sarajewa, 
Janina Żmudzińska ze Lwowa, Marya Rolla Gumiń- 
ska ze Lwowa, Ludwika Małkowska z Sosnowca, 
Janina Mejerowa z Zawiercia, Stanisława Mochnacka 
zo Lwowa, Alina Rogowiczowa z Warszawy X. Gu­
staw Witkowski z Warszawy. Antoni Zaleski z Kijo­
wa, Wojciech Weikowski z Warszawy, Wacław Gilu* 
ther ze Lwowa, Adolr Hass z Wiednia, Tadeusz Ko­
narski z Konopnicy (Król. Polskie), Dr Bronisław Pel- 
ten z Zawiercia, S. Perlberger z Tarnopola, Jerzy 
Jasiźski z Sanoka, Józef Hłasko z Wilna.

HOTEL SASKI. Hr. Jan Myoielski z Wiśniowa, 
Samuel Loebel ze Lwowa, Sch. Toepfer ze Lwowa, 
X. JuMuł Meger z Poznania, Marcin Kostedski z Ki- 
darnin, Wincenty Deg'er z Popielewa, Włodzimierz 
Kiruhner z Warszawy, Józef Skarbek-Borowski z Mi­
noga, Franciszek Banach z Kattowitz, Hugo Schleyen 
ze Lwowa, Zofia Gaszyńska z Król. Pol., Stanisław 
Gradowski z Bakszyna, Roman Włodek z Węgier, 
Leopold Beer z Briiunu, Jan Jakób Hruby ze Lwowa, 
Adam Melbeohowski z Wienaszowa, Bronisława Krzy- 
stkiewicz z Wienaszowa, Antoni Smiałowski z Tarno­
wa, Władysław Trzeoieskl z Zolakpwa.

N a d e s ł a n e .
Za artykuły w tej rubryce hedakoya Dis 

pnyjmuje żadaaj odpowiadaittlnolol.

Dr Helena Sikorska
b sekundaryuszka szpitala św. Łazarza

mieszka (1124 1-16)
ulica Karmelicka I. 5 I. piętro

I ordynuje od godziny 3 do 6 popołudniu.

Radca prymaryusz

D r  K R O K I E W I C Z
powrócił. (1125 1-3)

ST. OKOŁOWICZÓWNY 
L E K C Y E  Z B IO R O W E

Punka i — Krakó*.
Klasy normalne oraz ogródek freblowskl. — 
Zapisy od 12—1 i od 6 —7. — Naaka prowa­
dzona wedłog najnowszych met >d wzorowych 

szkól zagranicznych. (1115 1-4) 
Lekcye rozpoczynają się dnia 15 września.

Profesor Dr Reiss
powrócił

ulica Krupnicza L. 5. (1126 1-3)

Ks, Aleksander Cierpiałek
wlkaryusz w Mogilanach.

zasnął w Panu w Krakowie dnia 1 go 
września b. r.

Pogrzeb odbędzie się w Krakowie we 
czwartek o godz. 9 rano a domu przy 
Placu Mnryackim L. 2 do Kościoła 

Najśw. Panny Maryl.

Zakopane
Ogrodowa 5

Pensyonat „Krywań**
Zaruskich.

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
żaku
świeżo

i u

V L: ii

masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
przez Ks. Józefą Dziedzica książeczkę: Zyd we wsi U autora w Nowosielcach ko- 

zickich p. Wojtkowa za ł kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25 °ó 
opustu,  przy 50 egz. 5 0 ° o
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I
hia B a n k  p a r c e l a c y j n y

w likwidacji.
K o ło  P i l z n a :  Pilznionek, około 290 

mrg. Wolni ki, około 115 mrg.
K o ł o  K o lb u s z o w e j : Hucisko, oko­

ło 150 mrg.
K o l o  F r y s z t a k a :  Glinnik gó.ny, 

około 220 mrg.
Informacji udziela adw. D r . G r z e s i k ,  
Lwów, ni. Batorego L. 30., wcbód od 

nł. Bourlarda. 977 fi 2

I

W ielki w yb ó r

i Dekuracfi
poleca 640 20 9

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańska L  36 
Ceny um iarkow ane.

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: prace

J .  N. TREPK I
1 . Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albertanie i AlbertanM
4. Opieka nad term inatoram i 
6. Tanie kuchnie chrześcijańskie.

Obiady S. Samueii 
cena po 50 hal.

l  ». UHZVŻBH0hSHI
Do nabycia we w szystkich księgarniach

8 2 -le tn ia  s ta ru s z k a
wdowa po weteranie z r. 1863j utrzymująoa 
■yna 1 córkę nieuleczalnie ehęrycn, pj .. o 
wsparcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini- 
ątracya „Głosu Narodu" pod Lamerem 235

III 5 0 0  KOROM ! ! !
zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni

MR ia -B a lsa m u
nie nsunie Pańskich O d cisk ów , b ro d a *  
w e k , tw s r d e j  s k ó r y , bez boleśnie 
w przeciąga 3 dni. — Cena jednego słoiKa 
wraz z listem gwarancyjnym Koron !• — 

K E U E I t ,  K O S Z Y C E  I. 
Skrzynka pocztowa 12/311, W ę g r y .

~mmu r a m
Poleca się dwie rodziny, kt6ryoh nędza i ka 
i ectw o ojców stwierdzone przez męski 
Tow. św. Wincentego k Pado w Krakowie 
Ijtffkawe datki przyjmuje Adminlstkraoy 
,G ’cjn Narodu". 212 0

■ łbie lepsze I zwykłe, fortepiany krótkie, 
pianina, Kasy ogn."* *»»łę, broń i t. p. meczy.

K r a k ó w ,  ul.  G o ł ę b i a  Nr. 10.
Chrześcijański handel mebli używanych lecz 

dobrych. 1000 10 2

Potyczki osobiste
M 4 6 prooeot od 200 Koron wzwyż be?
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 
dla osób każdego stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza F ilip  F s ld , Dom b an k o -  
b o -g ie łc o w y  B u d a p a s z t  VII. Rakóczl 
nt. Nr. 71—78 Wyjaśnienia gratis i (ranoo.

C 3
do praktyki 14—16 lat przyjmie handel 
warów wieszanych ~~, P r a c * ‘

to- 
I s a b c r .  
1100 3 2

Nauczycielki ,  Bony
i W yc how aw cz yni e ,
Polki i Cudzoziemki,

poleca 998 7 1

Biura Stowarzyszeń. Namplek
Kraków Karmelicka 32.

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piękne wsadzone pokoje wraz z całein utrzy­
maniem do wynajęcia w Śródmieściu Kra­
kowa. Wiadomość tsmże przy ul. Poselskiej 
i. 9 I p. 1920 2 1

PIEGI
żółte plamy, opaleniznę I t. d. nsnwa pod 
s M r a a o y ę .  Aptekarza Jana Gadebusch’a 

z Poznania

A X E L A  K R EM
«/, słoik K. 2.

AXELA ” MYDŁO
1 kaw . K . — 83. 
8  ,  . 2  25.

Do nabycia: w aptekach i drogueryach

Zastępca W. BARCZYNSKI
K r a k . .  . 1- Zw ierz,n iecka L. 22.
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy bor owych"

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  K OP .

Nudnych ksląłek nie drukujem y. 
Każda książka j e s t  z a j m u j ą c a .

W  ROKU 1913 M IĘDZY JNNEMI DZIEŁAMI W Y JD Ą : 

Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pami(fnlbl OcbacblEOO
CZASY PRU SKIE, wspomnienia J. FALKOW SKIEGO 

PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierazy kijowskiej Kawlty-Gawronsklego 
PARAFIE PO LSK IE NA SY BE R Y I ks. JO/ EFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. I Ochorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myorsa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Żmijewskiej

I wiele Innych.
Redakcyt ^ - Ja d a  w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
— ------------- i ■ czonych z literatur obcych. = = ^ ^ ^ = = =

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D k w n l a i w *  _______ : ____  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
D B Z p i a i n e  P l  M ili lU lll  Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrao w ozdobnej oprawie
Cena prenumeraty w W arszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3*15.

2ia oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław D ę b ic k i.----------- Wydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, teL 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

U T A J C I E Ż ! !
Szanow ni Goście p o w ra ca ją cy  z  w yw cza só w  letnich!

1  A /  I  T  A  1 ^  V P  ■ dajcie dalej z  calem  zaufaniemW  I  1 A  J V y l Ł  S w ą  o d z i e ż  = --------=

do o d n o w ie n ia
do jedynej w  K rako w ie  p ra w d ziw e j chem . pra ln i i a rt . fa rb ia rn i

„ T Ę C Z A "  ulica Czarnowiejska 72 — Tel. 1471

ul. św. S eb a stia na  10 
ul. F loryańska 29

F I L I E i
ul. K a rm e lick a  11 
ul. G rodzka 51

ul. Długa I 
u l-D łu g a  29

ul. K rak o w sk a  14

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W DUWWIE, d. Fltrjriłiski L. 51. Ffłła: d. SzpitałM L *
Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 

gatunku i o  wybornym sn u ta .

PRZESYŁKI ODWROTNĄ FO C H Ą  M l PJM UlAnIZli

Oimnazyum Realne
w Zakopanem

p o d  D y r e k c y ą  c.  k.  r a d c y  s z k o l n e g o

CZESŁAWA ODROWĄŻA PIENIĄŻKA
przyjmuje nczniow do czterech klas niższych zorganizowanych według 
planu szkół pnmictnyeh, tudzież w kursach prywatnych przysposabia 
uczniów klas wyższych do egzaminów prywatnych i wstępnych jako też 
i do egzaminu dojrzałości. Uczniowie mogą znaleść u mieszczenie w internacie

pod nadzorem dyrekcji pozostającym

Z g ło s z tą ia  p rz y jm u je  1 wryj«Ąnień n d z ie la  d y re k to r  u l. N on o*  
t f j r ą k a , w illa  „ S i a r o t k a " .  937 3 3

Popierajmy przem ysł krajowy
bulion w kostkach wyrabiany w Kraju, przewyższa dobrocią t a l  
szumnie reklamowane wyroby zagraniczne. O czem przez próbę * * *  

porównawczą łatwo przekonać się można. §
Z jednej kostki za 5 halerzy otrzymuje się talerz znakomitego B

rosołu. ■>
Kto chce otrzymać wyborowy bulion w kostkach, powlr sn ^
we własnym interesie żądać „MANNY“ I nie pozwalać sobie ■

narzucać wyrobów zagranicznych. 669 12 8 *
Fa bryka  kostek bulionow ych, Lw ó w , plac Bem a 4 

Zastępstwo na Kraków, Zygfryd Goldstoln, ul. fiortrudy L. 10.

M
A
N■
A

STUDENT
z lepszego domu znajdzie umieszczenie i opie­
kę, przy rodzinie bezdzietnej inteligentnej. 
Adres: u l. S tu d o n o k a  L . 6.  II p ię tro  

d rzw i n a  lew o- 1039

Panienka
z dobrego domu znajdzie umieszczenie w osc 
bnym pokoju z całem utrzymaniem lub bez. 
Na żądanie konweraaoya francuska — Wla- 
domrJó MeLofferowa ul św. Tomasza 28

V 1918

6. k. Dyrekcyą kolei państwowych w Krakowie.

W Y C IĄ G
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

12'20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czy st. Połączenia: do No .rego Sącza, Kr>- 
nicy, Orion a, Tarnobrzega, Sokala, Sam? 
bora, Stryja, Brodów, Po tu tor, Hosiatyna, 
Kopyczyniec, Grzyma^ową.

12-60 w nocy, p. poap. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
Wrocławia 1 Berlina.

3-13 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czernlowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełz u Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Huslatyna, itzkan, Jass, Bukaresztu.

8-56 w nocy, p. pąąp. lir. 10 do Wiednia. 
v ołączeqlą: dę Warszawy, Cieszyna, Wro 
clawia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia prze: 
Podgórze-Plaszów. Połączenia: do Wado 
wic przez Spytkowice.

6'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po­
łączenia: do Wrocławia I Berlina prze* 
Trzebinię.

6-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu­
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Ecłzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

6.26 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą' 
zeonia: do Wrocławia I Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Ołomuńca, Pragi.

7-60 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połąosenim do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezin, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8 1 0  rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki
8-25 rano, p. olob. Nr. 62U do Kocmyrzowa 

i Mogiły.
8 46 rano, p. posp. Nr. 203 vod 16 Y. do 

30 IX. wł.) do Podwołoczysk. Połączenia 
do Sambora, Sianek, Podhajeo, Stojanowa 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odessy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego 2 ^  
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
ptazzow. Połączenia: do Wadowic 1 Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic, Borysławia, Tustano 
wie, Stanisławowa, Tarnopola.

i-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Wiednia, Gli­
wic, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Bernu, 
Warszawy.

10-25 rano. p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego i Babki. 
Połączenia: do Żywca, Zwardonia. Jjii!

10.46 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwoloczybli iC 
i Ickan. Po*ac- >uj»: do Nowego Sąoza 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Ohyrowa, Sambora/ Stanisławowa, Po 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża.

1.15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Snoby, Ośwlę: 
cimia przez Podgórze-Plaszów. Połączenia 
do Wadowic i Bielzka przez Kalwar; i

1-30 po poł., p. miesi., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po pol» p osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
1-42 po poi, p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do
30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini,
1-67 po poł,, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2’36 po poi, p. posp, Nr. 8 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poi, p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. oodziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy.

8-61 po poi, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Ohyrowa 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szczncina, Stróż. Jasła, No­
wego Sąoza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).

3-25 po poi, p.oeob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż.

1-40 po poi, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
3-45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

4-5Ó wieczór, p. miesi., Nr. 61V do Tarnowa.
7-40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7-44 wlecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do

80 IX.) do Karlsbadu.
7-56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za­

górza, Ohyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Plaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8‘00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa,
8-43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konstancji. ‘Połączenia: do Oby- 
rowa, Sambora, 8tryja. Konstantynopola 
okrętem.

9-C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Ohyrowa, 
Sambora, Stryja, JaworowtL Rawy Ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy,

A Pragi, Karlsbadu.
"35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,

10*65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasia, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

•t.65 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: Oświęcimia, Żywca,
Z war Jonia, Zakop i {o, Orłowa- Stróż,
Nowego Zagórza, bora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stan wowa.

12-40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czernlowiec 
Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan
Delatyna, Huslatyna Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora* Ohyrowa.

3-07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Ptagl, Ołomuńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrooławia 1 Berlina prze* Trzebinię.

3-30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Huslatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Ohyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
ezenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sącza.

5-30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
6-55 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Gr- 
łrwa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogu min.

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha­
jce, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7 20 rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia,
rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.

7 36 » .. „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa
i Mogiły.

7-65 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Zywc», 
Sochy, z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt­
kowice.

8-15 rano, p. osob. Nr. 118 (od 1 VI do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

8-44 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk. Po­
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajeo, Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza.

9-05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia : z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Wocłanria, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki
11-55 rano, p. osob. nr. 39 z Wiednia.
12*58 rano, p, osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poi, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX. co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczucina.

1*24 p. poi, p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sanżbora, Stryja, Ohyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła Rozwadowa, Nadbrze' 
zia, (Krynicy od 1  V. do 30 IX. wŁ) No­
wego Sącza, Stróż, Jasia, Szosucłna.

2-CÓ p. pot, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są- 
eza. Połączenia z Krynioy (od 1 V do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2 20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ozenia: o d Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-45 po poi p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

3-35 po poŁ p. osob. Nr. 414 z Wieliczki 
4 45 p. i  )L, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4-52 po poi p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lundenburga).

5-50 po poi Nr. 116 (od 1 VI. do 30 EL  
wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowy 
i Krynicy od 16 VI do 30 IX.) Nowega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z WieliczkL
3-25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja ­
sła, Szczucina.

6-63 wai-z., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Snohą. Po­
łączenia: i  Ławocznego, Borysławia, Tnata- 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska I Wadowic 
przez Kalwaryę.

7*10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa.
7-36 wiecz., p. posp. Nr. 201 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia z Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna, Kopyczyniec, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

810 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina,

8-23 wlecz., p. posp.
30 IX. wl.) * Ztnopanego

8'60 wiecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i Święta) od Trzebini.

9-10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9-24 wieczór, p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączenia rod Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
w a, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczy, 
niec. Brodów, Ickan, Rawy rnskiea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasia, Rozwadowa, Or­
łowa, Krynioy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9-45 wfcjzór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z *Pragi, Ołomuńca, Opawy

10-24 wieczór, p, osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki

11-05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
oza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielaka 
i Wadowic przez Kalwaryę.

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
Wrocławia i Berlina- przez Trzebinię, Mo 
skwy, Petersburga. Warszawy.

Wrocławia, Bielska.
Nr. 102 (od 15 VL do 

i Rabki.

Gzy Pan jest chory?
Zadarmo

Zawiadamiam każdego jak sie wyleczyłam, 
z długotrwałej c h o ro b y  p łu c n e j  (Tuber- 
kolozy, zapalenia gardła i astmy). Skntek 
zagwarantowany. Nie żądam za to wynagro­
dzenia. Czynię to tylko dlatego że w cza­
sie mej choroby, kiedy stan mój uważano 
ogólnie za beznadziejny, postanowiłam so ­
bie w razie znalezienia środka do uratowa­
nia mego życia, ogłosić to na mój koszt  
we wszystkich pismach. Pani A. Krysek, KrAI. 
Vinohrady, ul. Błanioka 1 . kolo Pragi

955 0

Zupy 
mleczne, 

papki, chleb, ka- 
kes, owoce 

i mleko
są to potrawy, które bardzo ko 
rzy3tn.3 wpływają na silny rozwój 
Ć3-’katnych dzieci. Mięso i mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
d- îeńę^ego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi.

Dawajcie d7r3cioni Puddłngi. 
sporządzone z proszku puddin- 
guwegu Dra Oetkera a 12 h. 
z mlekiem i cukrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na­
stępnie ciasto i leguminy z pro­
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
Lera a będziecie żdziwieni po­
myślnymi rezultatami. Dra Oet­
kera preparaty są wszędzio do 
nsbycia wraz z receptami. Prze­
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie.

Dr A. Oetker, Badbn-Wiedeń.
proszę zwracać uwagę na pra­
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera

W pierwszej kon-msyonowanej przez c. k. 
Namiestnictwo

Szkole kroju i szycia
przy ul. św . Krzyżu Ł . 7

Kurs najłatwiejszego, francuskiego kroju sy­
stemu Worth‘a (bez poprawek) zacznie się 
dnia 2 września. Dla niezamożnych pań i pa­
nienek, również dia pań urzędniczek, wa­
runki zniżone. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje 
sie codziennie od '^9 do 10 rano i od 3 po 

południu do Ó-tej. 1088 2

Wina
^  Ś  dostać moł&S
Q O  1 * 1 5 Z y  S I D l  po oenie:
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

Tekaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h. 
2 K. -  3 L  

„ Assu słodkie L po 5 K. — 7. w be 
czkach, a we flaszkach o 30 hal. drożę 

u gs. Pietra Kraweez • HaessswsssK 
(Szepemegys Węgry).

Z a k ł a d y  eternitowe
Ludwika Katsclika w
Patent austr. 5970. Wyrób krajowy.

B a c z n o ś ć !
Ostrzega się przed liolemi naśladewniot- 
wami. Prawdziwy “Eternit'* jest tylko ten, 
który ma na płytach wyrytą markę ochronną

E T E R I11T
Każdy inny materyał nie posiadający marki 
ochronnej „Eternit" iest materyałem do po­
kryć dachowych się nie nadającym, kruchym 

i przemakalnym.
Łupek patentowy asbestowy.

„E T E R N IT *
jest najiepszem pokryciem d*cbow-im, sta­
nowczo ogn iotrw ałe***. Łeknie, nieprze­
makalne, odporne na zmiany atmosferycznej 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wy­
śmienicie na wykładanie ścian od strony wia­

trów i t. d. 372 10 7
Generalne zastępstwo Ludwik Hatschek 

K r a k ó w , W r z e s i a s k a  li.

Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia H-B
I tp D a ł  ak cyjn y  130 m ilionów  Koron. 
P D g E g g tt rozorw ow e 41 m ilionów Koron.

P n y j M « j «  wrk im M r i mm

k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e .
k a . t ł  k M  M t r w ś s i e i i  w o a a w ł w
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Nakład a rtyst.-kamieniarski i budowl J

3tSzefa ffllLs«ł
naprzeciw cmentarza 
w Krakowi* posiada 
wleJki wybór goto-rysh 
pomników * piaskom r= 
ca, granitu I marni urn. 
Podejmuj a się w yk t 
nania grobów w miej­

scu ! na prowinrri-
Telefon 1359.

NAJLEPSZA KAWĘ]
„ S A N T O S "

( E x l r «  s u p e r i o r )

p a l o n a  i s u r o w a
po najtańszych ceaaeh poleci

W. Olszowski
- K R A K Ó W  s ------------
M a ł y  R y n e k  r ó g  S z p i t a l n e j ,

WIÓRA STALOWE
co czyszczenia posadzek.

Masa francuska ilu podliły. 
L A W A

pi wek do storo »ania naczvń kuchennych

PRO SZKI DO NOŻY.
PR O SZ K I DO SR E B E R .

Pistj, Laiciory i Kramy
do czyszczenia i odświeżania obuwia. 

POLECAJĄ NAJTANIEJ

REIM i Spółka
Kraków, Rynek 37.

przyjmie 2 lab 3 nczniów niższych klas z do­
brego domn. Pomoc w nauk tob i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ni. Grodzka 18, I

III. piętro front. 1090 0

Podleśniczy
w wieku około 32 lat bezdzietny lub z małą 
rodziaa, energiczny, uczci*/, wzrostu słu 
szpego potrzebny od 1 pażdzier. 1813 do ma­
łego rewiru we wschodniej Galicyi. Zgłoszenia 
z odpisami swiadeotw i podania warunków 
przyjmuje Dyrekeyi dóbr Skałat. Odpisy świa­

dectw nie zwraca s'ę 1099 4 2

U p i a  fflite
Chassjias i musLkatałowe, mieszane 6 kil 
koszyk pocztowy i  3 . - J  n b lk a  strndlowe 
i <2 r n * e k l  po K. 250 *ło «ini i ej» ■* 1- 
likgyi E x p o r t  o w o có w  K lik iS rO s

___________W ę C T ._________ 1109 10
Basztowa I. 19. vis i  vis brauy floryańskiej.

Jeden lub 2 lokale
■klonowe odpowiednie również na ubika 
cyt kancelaryjne do wynajęcia od 1-go pa­
ździernika wiadomość ul. Helclów 1. 9 I. p.

P rzyjm ę  z a ra z

młodego pomocnika
handlowego. Jan Muszyński, Lwów, Gro- 

d zickioh 3. 1117 2 1

znajdzie nmieezozenie przy inteligentnej ro 
dżinie. Wiadomość w zarzyozie drukami 
biosu Nai.’ du* ff. Św. Tomasza L. 35.

Pofecp j*#y gorąco wszystkim, którzy m a ją  z a m la r je c f tu ć , 
d o  W m f r j j ę ]  lu b  f U l f M d g ,  o b y  u d & II  s l?  g p e ł r e n  z a a f  J 

fa n ie tn  ftfgfegs w p r o s t  d o
Wmm podroży JM Biesbdeekiej w Oświęcimiu-

Którs ijjfg. set- ż a ćsy ch  ag d n t.ro , aol asfe a a ^ scy , 

■ a i a i i U M t H e H H n i m i i H i H i n n u i a M n M i n a H i M a u j l

I P L A C  P O W Y S T A W O W Y  [ 
L L W Ó W ,  P A Ł A C  S Z T U K l J

WYSTAWA R. 1863
(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)

14 SAL. «< ° 14 SAL.
■■ Otwarta codziennie Cu godziny & rano ao 6 mieczer. ■»
3 MfCtoii Rft H w o a z ie i  obojga płci i wojskowi Jo wactmistrza włącznie pi icą S 
■ ” ® '? r  ■" tylko po 20 h a le r z y ,  — W poniedziałki wstęp I k o r o n a , _

Czysty dochód przeznaczony na firnor nreter. r. 1 P 3 . 8
N I 1 i r H J « U l . a i U M J I I W I I M a l a a a i a ó M a H i M h H t ś a  I I I  i i

Niezawodna pasta
nawet na zastar.słe nagniotki w aptece 
EuStacLego Sok- Iskiegc w Kętach. Słoik 
60 hal. Gpłata poczt. 45 bal. za zalierk » 

o 20 bal. wlscśj. 476 50 2Ś

: Pod gwarancyą naturalne :

WINA MSZALNE
Rolnicza Towarzystwo w W.ppach 'Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w LuLlanib, dla dostawy pud gwaran- 

uj i, naturalnych win mszalnych.
Białe v.nr, nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa o l s * . ,  yi kolejuwej Hałdenschaft 
koło GORS, po K 66-—, do K. 60-—, za 1001. ' 
Szczególni) d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
jak Pineia, bnigundzkie białe i cz _rn;> Ries- 

ling & Zelen po K. 65‘— do K, 85'— 
Niżej 56 iitr. nie dostareza się. 

Towarzystwo znajduje sie pod najściślejszym j 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippach, 
tak, żs jakiekolwiek n a  d u i y c i e  jest 
wyiiuczone. — Przy więaszyon -o u  .wach 

— — — niższa ceny. — — —

Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Krain?) .1

Akademik
j

celująoy uczeń, zdolny korepetytor, poszu- ] 
kuje na wsi lekcy! z niż. g;mrazynm. Adres
Z a k o p a n e  F u s t e - r e s Ł .  R. Z 

Manka buch alt  ery i
nowym systemem w drodze kurespondencyi j 
w językach polskim 1 niemieekim. Blizsze • 
szczegóły pod „Nowy system* do Biurr Jzie 
ników 1 ogłoszeń Kraków, Szczepańska 9

Btądowo uprawniona

Fabryka wód m iner, sztucz, i spec. leczniczych
poK firmą

R. Rżąca I Chmurskl
id KruóAiKi im. Grnrndy 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak polboone i
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające saładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Gierehublerskle], Selte1 sklej, Vicny, Hon.burg .K.aslngen,
| tud-iez speoyalne lecznicze jax: Utow^ bromową, jodową, żeiazistą, kwaśną oraz I 

inne wody mineralne z przepisu proŁ Jaworskiego op.u a iż cząstkowa ,. apte- | 
1 ch i dregueryacb. — Cenniki na żądanie dumo

r■ ■ U 1 1 1 1 ■ f l  1 1 1 1 1

W  PRADZE
Wpłacony kapitał akcyjny 

Kor. 80,000 000.—

Ilia w Krakowie,

F u n d u s z e  r e z e r w o w e  
Kor. 25,000.000—

Rynek główny I. 17.
oprocentowuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 

wkładkowe po 4,|2°|0 aż do dalszych postanowień

Podatek rentowy opłaca z własnych fundustów-
wkładki nn rachunek bielący oprocentowuje według umowy

Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupu^ 
sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty.
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o efflin h fiB S L i

N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

W A P N O
Z W apienników w  P ogorzycach  (Stacya kolej.)

Poszukuje się zdolnych zastępców I 
Jnformacyi udziela: 74»
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K ra k o

O D D ZIAŁ t o w a r o \ v \

W IO R

™  I
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ż m u d

toffi?  lUUMBSH 
braci

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rdicowlecka I. 7
(dom własny) Telefjn 462 
przyjmuje się i*ykopyjyąr 
nla wszelkich robót w za* 
kres ten wchodząoyou, 
a wszczególnośelGROBO- 
1ir005» L POMNISOW, 

l lejaci jak 1 na prowincyl, ?u- 
wle'lkl wjbór gotcsjcb  pon.nl- 

plaskowca, marmuru i g.aaltu.

iwników, ani pfi f

K .  U P R Z T W .  G A L I C .  A K O T J N Y

z  F IL IA  W K R A K ^ W I£  —
Rynek Główny, Reg ulicy Brackiej .

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K .  2 0 , 0 0 0 . 0 0 0 '  K .  1 1 , 0 0 0 . 0 0 0 ' -

Listy hipoteczne w obiegu będąoe K. 210,000.000*—
KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 »  12

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY I KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
5KŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA 1 DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. W arszawskiej.

nie mają tutki cy^ aretow e „ F r a m o s " .  Palę dię lekko i równe,
& ' t o  n a jw a ż n ie js z e , 4e dym ich j o s t  n ie z w y k le  ła g o d n y  I o U o *

1 nir dciwmego «  albow iem  bibułka je s t  zrobiona z uaj*- 
Jeuratn iej6«yoh  lidui mu > 1* sąstcso w an iu n ajn o w szych  
zdobyesy chemii i  techniki. A praytem  ów w y n alasek  oaój, a 
zarazem  i tajem nica, jakim J&st „ W a ta  S a lv e s o l łł,  umie* 
szczond w  UBtuiku, właend^ci te  pow yższą i potęguje. „Fra* 
«BOS“  nadąje się do tytoni tekklub I sJ ijjh e i, iyc&k mniej do 
iredniom ocnych, w sSutdk a ^ g o  nader delik atnego  w łókna

"r o ś u n n e g o .
P i - r zekupnle tu tek  żółtych —  proszą u w a l a ł ,  czy na 
pudełku Je st słowo .F r a m o s "  i m oje nazwisko, bo tylk o  te­

rą Ó te r u s z e j ja k o i c l .

Do nabycia <0 wszystkich trafikach.

N r .  W .  L»EŁł W S F !
Fabryka tutek S bibułek cyRaritewycn
!•  #  f t r i i k Ó D i o ,  a j

0
0

0 0 1 0 0 0 0

N ajlepaze czcakie  źródło I T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o , dobrege, dartego 2 Kr., lepszego 
t Kr. 40 h., najl. n a  w p ó ł b ia łe g o  2 Kor. 80 b, 

b ia łe g o  4 Kor., b ia łe g o  p u c h o w e g o  5 Kor. 
j 0, 1 kg. najl. ś n ir ż n n  b ia ł e g o  dii 'te g «  6 Kor. 
48 h, 8 Kor,  1 kg szarego p n c h n  L Kor,  7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor. uajl. p n c h n  b rz u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o  d b l o r  z e  5  k g .  F r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
* grubanicianego czerwonego, niebieskiego, białego 1 żółtego iuletu (Nauking), 
I p ie r z  n r  180 cu . dług. 120 cm. ezer. z  t i n a  p o d u s z k a m i każda 80 cm. 
dłue. 80 cm. szer. napełnione now/ri szsrem bardzo trwał m p u e b b n e m

a?'pod u p zk  I 90 cm. dług 
r o d ś c i o ł k l  z mocne 
8u 1). W jsj' i za zaliczka od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. zamuna uozwoiana 
za nienMające się wzrot pieniędzy. T . B e n ls e h  w I łe s c h e n itz  A r, 

(_flzech j ) .  Boga") Ilustrowauy cen u i k darmo 1 opiemU.

o Kir 70 h. 
szer. 12 Kor.

wrysyłaue są opłatnie. tamiwDa aozffolana

70 cm. szsr. 4 Kor., 50 b, b Kor. 20 h, 
z mocnego gradlu w paski 180 cm. dług. 116̂  cm.

Szfliierdzsnka
(K o r o n a h c g y f i ł r d O )

k o lo  C z e rw o n e g o  k la s z to r u
miejsce kąpielowe leży w prześliczn«r- miejscu u podnoża gór P ie n i n  na 
•tronie węgierskiej. Drogi kołowe w/śmli mtym staale. FołarzeiJe ze S z c z a ­
w n ic ą . Fokoi 30 od l  k o r .  5 0  h . — 3  K . >Vikt etysio domowy: 8n.»- 
t. .nie: mleke. kawa t herbata z lUcrzywom; obiad : ros5ł lub tupa. plec-eu 
z la.fyjbą, legumlsa; kolacj - :  piec/eń l legumlna alhu eery, a w nh l̂ h-ię 
owocr. WiKt kosztuje u. esobę & K o r .  d z ie n n ie . Wiu-* krajów* Sezon 
od 15 c z e r w c a  do  k o h e a  w rz e ś n ia . Muzyka cyg&ńska. Szmleru souka 
jako inlbjsue kąplclowo klimatyczne, izoiegóiniej dio norwowyon 1 rejma- 
tycznych, leczy zastarzałe kaluiy, br-zkrwis ość, pom& ta na b«_senność i na 
reumatyzm. Najbliższe stłoye kolejowe: Nowy TaTg; Szepes-bela K,..langli- 
get, Podoiła i Si.mj Sącz. Poezta trlegri f 1 telefon w miej ci. Zleoenia na 

wjnajm mieuzktń jako też wszelkich wy<aśnień ndziela bardzo chętnie.

lk y r e k r y a  T a t r o lo m n ie k a

S z m ie rd z o n k a  (K o ro n a h e g y fu rd łi>
*C* 979 3 1  S z e p e siu c  ; y e  W ę g r y  ^

a t j c  ̂ 55^ 1 2 ^ 5 ^ ^  1 5 2 3 3

Na s e z o n  o b e cn y  p a te o a  m

M A G A Z Y N  L O N D Y Ń S K I
•  ̂ w  K r a k o w ie ,  ul. G r o d z k a  L. 4 4 . -----------------------------------
wszelkib abranla m ęzkis z m atei/i angielskich i francuskich nedłud i^ jno-

wscych żarnali oraz 1106 6 1

uniformy dla P. T. Studentów
2 0 ° |o  taniej niż wszędzie

Sławne z dobroci 
Cukry deserowe

poleca

Józef Siermontowski
K r a k ó w ,  u l i c a  B r a c k a

PRYWATNE tiIMNJtZfUll
z prawem pnblioznośoi, oiaz

PEN STO N A T

W a U B 4 0 H H U n
1—8 klas, Jwii .Ject? maturyozne, ró­
wnorzędne z p- fif t  .w emi — znako­
mity pensyonai — dom wiaany — 
„b„y umiarkowane. 732 0

k a  w alera % k ilsuletnlę pruktyką. P o ­
sada la ra a  do oLjęcla. Szczegółów  
udzi.ll H enryk D olkow ski w  Nowej 

wsi p. K ęty. 1104 5 1

Bracia Tercyarzs
S go f ranciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujitvy ubogim  w  Krakow ie
Każmlorj ul Krako ik* 43. Toketay ybp. 
szrzedaji uajpowszechniej używane mebie 
gięte > ie lub z . ledze. »- ó szozlI
kuweiut. j . krzesła, fotele, kanapy, bujunci, 

tabote,./ biurowe i salonowe.
Ku. ulał p< -yjmują k uDła do ^yplutimia, 

•tup iwy i polituro uuiU

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

•ą ha składzie.
Wycieraczki koko«owa

własnego wyrobu plecione trzcino w4oraz
376 0w różnych YlelLośeia4t-.

Crodnlkl kckotnwe
do kościołów, urzędów na jchody, koryta 

rzs I di przjdpokol.

Staruszka 89 lutnia
bez jakiejkolwiek opieki i ćrodków da tycia 

prosi e wspaiule 
Łaskawe 4atkl przyjmuje A O ał& M m ys 

.OŁOSU NARJDU* m

wdo m
at średnich Intel, przyjmie samodzielny zarz. 
domu lasie na plebana „Iren; 870" Po»l j  
[ J J  lK .  rast.>/w iec 1J32 3 1

JANI: PRZEMYSŁOWY
I OLA B Ó t f t t t A  GALICYI i  LODOMERYI Z WIKLKiEM KSJĘSTWEM K R A k r .^SKIEM

FILIA W KRAKO"**! ■■

ŻMUD CEHTRA .HY
LN O W IO z priemysłourych. • Akkredytywy

miejsca krajowe 1 zagraałci.

3  W k ład k i n a  k t l a ł a c z k l  ::

we
Kapitał akcyjny 

K O R O N 1 0 .0 0 0 .O W L

1 ta  m h aaek  feleźęoy *a  i )
rzysłBoih oproceni Podatek re t-  
towy opłaca Bank a własnych 
fnndnszów. — O d d a la ł  lo *  
w a re w y  aeleca: Węgiel, i  ka­

l la *
bryki Górka koJo fetem y. Biaw 
methr s !abvy*i w Bnarlałe

Telefony Nr. 2377 DyrekL/e, "a k«a- 
tbr wymiany 25a0 Korei p, 1 dział 
towarowy. — Xasyo»warfe 6— I ł  3 —«  

a wyjątkiem ulebW I W s i

■ ak lad ea  B fiłkl t a n u i l y k w * 1 w tM sl*h(l KarBdwł<, Wydawea I edeewledzlalny redi e r  JAK MATYAAIK. Orakarein p i«v  narodu" »ad iprzariea j .  jj,  DekrTadsklepe w kratowle, ^  dw, Taanera n ,


